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Kambuta, Jeden z naiwyblt•••••••••••••m••i•••••••••••••••••••••iill•••••• niejszycb wodzów abisyń· 
sklch· 

JE~ZY II 
b. król grecki, będzie obec· 
nie ponownie powołany na· 

tron. 

Włosi. · bombardują miasta i wsie 
Po zajęci.u Aksum armja wioska posuwa się . ·n.aprzód na wszystkich 

ftonta.ch, siejąc śmierć -i -zniszczenie · 

JlfJisęńt,•111,11 pr~-veofoQJu_;q· si~ do ~oOJri flonlro1~n•V"'IJ 
. Lonpyn, 15 października 1· nież i na tym froncie, Abisyńczycy uni· sieli opuście. . ł północnej zagrożony jest operacjami sil-

.Wiadomoś~i 0 .zdobyciu Aksum przez kają ~ezp~redniego ·star~ia. · Sa~o~oty _ Rzeczoznawcy wojsk<!wi s!wi~r~ają I nej ar1?1ji ra~ Kassa, który usadoWił się 
wc;1~ka. włoskie. n1e zostałv dotychczas wł~s~e zl>ombardowałv 1ed~}t - ·mleys~o gorączkowe przygotowania abts~nsk1ego 1 wzdłuz granicy Su~~o. 
obcJalnte potwierdzone. Walka końcu- wosc1 · Talara, KatamaJ Gelem1 •. Jedyn.:te sztabu generalne~o do roepoczęc1a kontr I ** _ · _ 
wa, która miała dorppowadziić do z.a.ję_ci,a w Go!rah'ei, ~~isyńczycy. stawi~r zacię; ofenzywy. :~ska~u;,. na t~ · p;.zy~t»ieszo- Paryż, ~5 .paztlr~~emika. 
świętego miasta miała_ mieć pr.zebieg ty opąr. Walka toc~yh1 się n~ bu~łą bron ne marsze oddz:iałow ah~synS'fo1,ch p,od • (Pat) - Havais donoSll. z Addriis Abeby: 
w)'.i~tkowo krw~wy. ~o stro,nie abisyń- ·Wobec pr~eważają'crch;_sił, a ;z.)vł~i~za dowództ"'.~. ras Nassib,u n~~ 01dcink!:!' Codzi~nnie, naczeln;iicv ,ptt.orwdinoji z cen
sk•eJ padło 6.ooo żołnierzy, a po str0111ie ataku lotniczego, ab1~ynczyc-y , m1asto mu Harrar·Dz1dz1ga. D.alsty_ podio~ .arm11 trum l · zaichodu Abiisyll1111, p1rzeieho!CLzą n,a 
włoskiej 3.000. Zajęcie · Aksum jest be·z· · ' cżefo wojsk p11ze.z stoH,cę, cfągnąc n•a 
sprzec.zcie dużym sukcesem miHtamym, fr.on.ty półnoony i poiłudinii01WY. _ 
Jtdyż 01twiera droj!ę do mM·szu odd.zii:a· Ludność uważa te mairsze wo1jsk za 
łów włoskich na południe. Na teren Abi zjawisko zwykłe. Je,dvnie r:otzdawnfotw.o 
syn.ji wciąż napływają posiłki włoskie, broni, budzi zawsze wśród ludności se~-
tak że w tej chwili w akcji bierze udział saicję. Cze.rwony Krzyż przyg1ofowuje stę 
armja włoska, licząca 300.000 żołnierzy. energicznie. do P.raicy. . . . 

Dowództwo pierwszego korpusu air- .W arumk1 s~1tairne . w kra,1u . naogoł 
mj,i wło,sikfoi, wydało rozkaz wzmocniie- fa~alne, ob~·oo1e u1e-~ai1ą pe·~e1 pop;a-
nia frontu Ad~grat o.raz innych umocnień w1e. W kazd~ .raz~e g~:i-su~ą tu rozne -
na tym odcinku. Abisyńczycy, trzymając /??'roby .nał!~nrne tak,, 1,z mo,głyby tria· 
się k;onsekwentnie ustalonej taktyki, co p1c one 1 wo1ska włoskie. 
fai!ł się narazie bez oporu wi!łąb. kraju1 

**1< • • • · 
ta.kJ że oddziałv włoskie zdołały już do- Asmara1 15 pazdz1erruka. 
t~z.eć do Mak~llę •. Na tym odcinku, wło· . (Pat).---;- A~encja Havasa p~d~je sz:,ze 
St przygotowu1ą się do nowej ofenzywy . g<?łY s111te.rc1 poT. MoTgant!ru, . kt~ry 

Dono,szą, że równocze:śnie na fooncie p~erwszy .Padł, po ro1zpoczęc m krokow 
południowym, armja włoska l>OSUWa sie meprzyacnelsk1c~ .-przez W~o1chy. . 
naprzód wzdłuż linii Ual-Ual, Gerlogubi Por. Morganbn11 ~oista~ . S[ę .w zaisaid'z-
. Go h · w · k · • kę wraz z 30 a,ska<ii1,sam1, ktoryich ofo-
1 ł na ei. \ OJ~ a poruszają się pod czyło 300 abi:syńczytków. Ciężko ranny 
o,s on, aerop ~ow. • • p0ir. Mo1rgantina, · klęcząc, kforo1wał do 

Rownoczesn1e oddz1alv włoskie nia- osfatruei chwiili wailką dopóki nie padł 
.szerują wgłąb prowincji Ogaden. Rów• Oddziały piechoty abisyńskiej w prymitywnych oko.pach. m<artwy. ' 

·Anglja zmusi włochów do zaprzestania wojny 
Rz~d anglelskl chce przedsięwziąć akcję na własną rękę~-Musso-

. Iini , skłon·n.y jest do ustę·pstw~ . 
Paryż! 15 pa:Łdz:iemilka .. , zal si.ę, w_ y~iad z. ces:arze.m, a~isvńsk_ im. ~ ustępstwach teryto~iat_.vch Abi· towa do rozpoczęcia rokowali na t~i 

. Z Rzymu ~onoszą, ze w kołach tam- 1\1.~ędzy mnemi Negus .osw-1.adczy.l: symi na rzecz Włoch moznabv mówić właśnie podstawie. 
t~iszych P~~Je zd~cydo~a!le prze~ona I . _ „Ąbisynja stoi· ·na g-runcie ,- ·prawa tylko wtedy, gdyby podstawa tych u- · W . dalszym ciągu cesarz nodkreślH,_ 
me o tem, 1z AnglJ~ ?1os1 się obecnie z międzynarodowego. Przv.ieliśmy pro- stępstw miała być wzaieinna wymiana że Abisynia nie może stać sie ni2dy po
plane~ g~spoda~cze1_ „ blo~ady ,Włoch pozycję- komitetu pięciu i to wvstarcza . . terytoriów. Abisynia jest iawsz~ g.o· wodem wybuchu wojny eurooeiskiei. 
przy rownoczesne1 akCJl wo1skowej. ' b 

Koła włoskie przypuszczają jednak, · Zresztą cesarz nie wierzy w wv uch ta 

że jest mało prawdo,podobne, aby Liga' Włosi· "h"ą zam· kną·c' •dr1·a1yk· ·kiej wojny. 
Narodów była w stanie przyjąć chociaż- . li U . . n Na pytanie dziennikarza. czv cesarz 
by większ~ścią l!łosów zastosowanie wo Sensa_CYJ" ny układ z _ Ałbanją.- _ . For,tyfikact" a wybrzeży ·wierzy w przyjaźń ang-ielsko - abisyń-
bec Włoch sankcyj wojskowych, powie- , '.ską, tenże odpowiedział: Niema przy-
rzając An~lji rolę kierowniczą. w tej ak- · WIEDEŃ, 15 , paźd'ziernika. nia w:ybrz.eży adriatyckich oomiędzy jaźni angielsko - abisyńskiej. istnieje 
cji. - Wedłuj! dalszych doąiesień, An- Z Aten donoSŻą: Pomiędzy •Wio.cha- ·Ghimal'.ą 1 a'Naloną. tytko poszanowanie paktu Lhd N aro-

. 21ja ma rzekomo nosić się z zamiarem mi a Albanią zawarty z!>Stał oodobno C>bszar ten znaiduie sie · naorzeciw dów, którego obrońcą jest -Amdia. An-
rc :.poczęda odrębnej akcji, ·której celem układ, dotyczący fortyfikucii wvbrzeża wyspy włoskiej Sasseno, Sil>f!afąc aż gJja spełnia tylko swój obowiazek. 
byfoby przyspieszenie zakończenia woj- albańskiego. do dystry~tu Ducati. Prace fortyfika- Wkońcu cesarz po-dkrcślit że ar
ny. ~- Na mocy, tego układu otrzvma Atba-1 cyjne · odbywać 'Się -będą pod wojskową mia abisyńska jest zdolna do orowadze 

Londyn, 15 paidz.iemiika. nia pożyczkę· włoską w wvsokości 60 kontrolą · włoską. nia wojny. Nie możemy tvlko prowa-
W kołaich a:ngi,elsikich panuje przeko- milionów franków złotych, płatną w 10 I Układ ten ma ·na celu -orzekazanie dzić. wojny gazowej _ zakończył ce-

na.ndz, że Wło,si i;lo.fowi są obecnie przy- ratach, wzamian za co zobowiazał się Włochom całkowitej kontroli nad do· sarz. -
f,tan·ic do rokowań z Anglją. Tematem rząd albański do silnego ufortvfikowa- stępem do Morza Adrjatyckiesw. 

łZ:;I~:iem:::~~l'! b::ror;~r=!~;e Ahi Przec1·w bombardow~n1·u 8 dd1·s··Abeby Nop~y.enątrp~~:!.:!!.~~ . !~z~~le 
syn1ą a Włoicham1. Ja:k się okaizu1e, Adua _ U n 
zost.~ła zdobyta pr~w:ie ·bez prze}~wuf Interwencja rządu angielskiego w Rzymie - Paryż, 15 - piździerniika. 
krwi, a wfos1 umyslnrte wyolbrzym1h t«J · • ~ · (Pat) , __:_ Ag(:r:c;·"l H~va•sa w depe.szy 
zwycięstwo, abv mieć ułatwioną drogę . Londyn, 15 oaździerni.ka. · l dwuch miast prze'd ewentualnvm wfo~ z Kairu dono1si o dajszvch tr.anspodaich 
do rokowań z An!!lją, (PAT) l~ząd angielski miał jakoby skim atakiem powietrznym. ·wojsk wło·skiich Pl'z.e.z kiMl!ał Sueski. 

w. drodze do Londynu, znajduje się zwrócić w drodz~ dyplotl}a,tv~.z-~ej ~-i - . \Wło_sk~ pods~kretarz ~tai~u S~y~c.b W. ciągu piątku, sobo1ty i niedzieili, 
c,~ecnie wnuk słynnei:to. obr~ńcy wol~o- wagc; r~ąd~ włoskiego n_aofakt.: ze:Add1s I m1at .. osw1adczyc rzą~ow1 "!vtyJSri.~t-: pr.zeszb (1500 żołnierzy- pr~·~wiezio.no ka · 
~ci we Włoszec~, Gar1bald1ego, . ~toi'}: Ab~ba I Dir~dana są mia·stam1. m~ufo~·- l ~:: u, 1z uw~gę. tę. przyiąt d? wiadomosc! n!i!łem. Oprócz tegll, w c1iągu tych frzech 
Je~t ~enerałem 1 ~rzywó~cą on!an1;ZaCJI t?fikowa~emt, w któ_rvch ,. zna1duJą się Il z~komumkuJe Ją wlosknn , ·władz 1tn dni . J>I'1Zew.ie.'.Z1iiono 8658 ton benzyny, 
hyłych kombatan.tow. Mimo iz wizyta hczne 0$1edla cudzoziemcow. j woJskr.~wym. Podobne kroki z-astaty 1571 ton ,oli-w-v ii 2.:lOO tOIIl z-;,oża i 429 
Garihaldiei;lo w Londynie ma charakter Ten krok rządu angielskie.go poz ,J- i 9odf~te - przez większość państw, po-l mułów. 
„r ywa.tny, pr.zy~is:uj~ jej du~e ~nac~enie. st~ j e ;ako~y w związku z usitowania- 1 siadają~ych , .. swoich przedstawicieli . Z drugfoj strony, 617 żołn1ieriZy włos-

Wteden, 15 pctzdz1ermka. m1 czlonkow korpusu dypjomatvcznego j \V'. Addis ~b.eme. kich, chorych Lub rannych, .repa1trj·owa· 
W je dnem z .. pism y.riedeńskich .uka ... w 'Addi.s Abebie ząbezQie~zenią·· .®Ir ,....- ---~ .- łlO, -LW.--~ pii~tk:u i S1ob01t~ · 
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Negus najpopularnieJsz~ osobistości~ · świata 
Halle Selassłe ~ pokojem I cłerplłwo~clą żWyclężył . w1zystkich wrogów 
i pokonał największę przes~kody. ~Potomek Salomona pęraz pierwszy 

od czasu króloweJ Saby opuścił granice swego ' państwa . 

I 

Za ,,uznanle dla faszyzmu'' Włosi odpowledz1e11 · woJną 
(sb) - Najbardziej popularną osobis- nte się; a każdy z ni~h stanie się udziel-1 cz~s mianowana księżniczka Judyta; a z tarafatim prowadził stale jego poprżeq 

tością na świecie jest dzisiaj władca nym księciem, niezależnym od stolicy. Tafari został namiestnikiem. .. nik. Wysoki, barctysty Yasu ,-i;:i'. :zy? 
Abisynji, łiaile Selassie. Od jego zarzą- Plany ich pokrzyżowały jednak zamia- Tafari zabrał się z wielk~ enet~ją z delikatnym, małym człowiekiem ) wy 
dzeń zależy bowiem los Abisynji. ry Yasu, który postanowił wcielić w do orgaulzowanla r>aństwa na wzór no• pieszczonych rękach. Mały ciL· 1~· · k 

KarJera tego człowieka jest rzeczy- życie wiarę proroka. Wprowadzenie woczesny. Przedew~zystklem trleba zwyciężył jednak i Lidj! Yasu dostał sle 
wiście niezwykła, a czyny już dokona- islamu \v Abisynii óznaczałoby oddanie było znieść niewolnictwo, podnieść kul- w roku 1916 w niewoli. 
ne statwiają go w rzędzie władców. jej Turcil, a na to ,,rasowie" ni1;.1 chcieli turę, zwiększyć oświatę i cywilizację. Następnym etapem w wielkim rilan!c 
którzy obrali sobie za cel zerwanie ze się zgodzić. Przeciwko zwolennikowi Pierwsz,ym krokiem w tYm v:„runku Ras T ,dari było założenie szkoty na 
staremi przesądami i zwyczajami i wnie proroka wystąpił wiec Ras Tatnrl t 2do było założenie linji kólejowej ze stoli, ,Jt wzór etu opejski, a w roku 192:J PHY• 
sienie tioWej kultury. - łat go pokonać. Królową została w6w· . do portu Dżibuttl. Walkę podtietnfil\ stqtiiettle Abisynii do Ligi Natodó"7• 

Haile Selassie jest dla Abisynii łelltf ••••••••••••••••H•~.....,••0•0•4'<1ł•••·••••~••..,••••H•'ł·ł"'H ••••••• W ;r1'u .1924 waż;v.ł się Ras 'i"aiati 
czem był Piotr Wielki dla Rosji_, albo w 

1 
b ; ~ il! rla krok, który mu wiele zasżk:)dźił w 

Fryderyk Wielki cila Prus. Jest dla b f.lJ ~ ~tn h ~nr.• · . k nnt~ fn_' ~~ .. ' ~nu• e. łsk· 1· ~h· . oczach ticmków. · Jak długo islnieJI'! I):tń 
Abisynji tetn, czem chelat być Amatiul- n :· ~ Uil u u lill u '3.1 w u i u ~tw11 ft 1opskie, żaden z jego władców 
lah dla swego ~raju. Ludzie tacy mają do t„ ~ · · 6 od czasu królowej Saby, od które! Jak 
zwalczenia wiele trudności - Piotr Wiei N l~t nie z,..aoła ~odrab!t f unh'ht Sderlirtg W \\Jadomo wywodzi · się ród panuja:-r · ---
ki rządzil okrucieństwem1 Fryderyk (sb) W angielskiem hrabstwie łiamp- Brytanja. Paoler do produkcji funtów nk opuśrił jeszcze granic państwr:. Ras 
Wielki wszedł na drogę nieµstępliwości shire znajduje się niewielka wioska La- szterlłngów wyrabiany Jest Jedynie we 'Tafarl, nh:: zwazając Jednak na opinię 
i żelaznej dyscypliny. verstoke. Jest to mata osadt::., składająca wsi Laverstoke. System fabrykacji trzy ogółu. w}Jechał zagranłcę, by nasląknitC . 

Jiaiłe SeJassie obrał zupełnie inną, się z kilku stary<;:h dcmków, pplużonych many jest w tajemnicy od wielu lat. Dwa kulturą zal·hodnio • europeJską. -
njeznaną dotychczas w historji rozwoju malowniczo nad niewielką rze..:zką, oraz . wieki już czynny iest młyn wodny1 który Zwiedzil Francję, Anglję i Włochy, 
kitltury drogę, a mianowicie ..• jest cierp· m·tyn wodny. Zew11ętrznie wioska ta wyrabia ten papier. , uównoważony ·wywierał jaknaJlepste 
liwy. Ten spok~j I. bezgraniczny .sto.i- nie różni ~ię .od innych osad a~F:ielskich. j Do wyrobu papieru tia funty sztet„ wrażenie, zdobywając sobie .wszędzl.e 
cyzm or~z ~ierp!twosć w wykonaniu m.e Przed weJśc1em do mfytta stoi jednak.„ . lingi używa się tylko lnianych szmat1 popularność. Po powrocie . ~o kraJU 
tylko v:1elk1ch planó'7', ale nawet na1- warta. . . I k~óre skupują handlarze angiebcy. Fał·/I sp0tkał się z oporem kr6loweJ 1 swych 
skromrnej~zych za~1erzeń, zwraca u Przyczy.na ~ego Jest vr~sta. W titły- szerze banknotów angielskich mieliby podwtadrtych. Królowa w~r6tce 7.rtlar-
nlego przedęwszystk1em uwag<:. nie tym w~ rabia !'!!!e 11aple1, słuiący do więc trudne zadanie gdyby chcieli jej ta Jednak, a powstanie wznieci:me przez 

Iiaile ?el~.ssie urodzif. się ?' r:oku pr~dukc-Ji b~nlmotów angł~ls~lch. We podrobić. Nie chodzi bcwiem 0 zręczny Ras Guska żostato ~rwawo zgniecione. 
1891 w m1eśc1e Iiarar, gdzie 01c1ec Jego . wiosce tej nneszka kllkadz1es1ąt osób. drul· lecż 0 dobór papieru 1 W r. 1932 Ras Taraf1 został koronowany 
Tafari, by „rasem'', czyli gubernatorem Wszystkie noszą jedno nazwisko „Por„ i ~\, ·. . ' . · 1„krółem królów„ I przybrał imię ffaile 
prow1ncji. .Wujkiem Iiaile Selassie był tal" • .Mieszkańcy wioski Laverstoke wy · . W~rob papieru do banknotów ang1e\ Selassie. Uczta koronacyjna nie była 
król Menelik Il, który w roku 1896 za-1 wywodzą się bo\viem od hugenota który skrch Jest strzetpny przez patent. Ody- pozbawiona m'?mentów humorystycz
dat kl ęskę wojskom w~oskim pod Aduą. zbiegł podczas prz:ośłarlowatl r2l!gljnyoh by na~et k~mtt~ u~ało się ~kraść t~n nycb. Goście europejscy dostaH delikat~ 

\:Vyksztatcenie swe otrzymał Tafari z Francji i osiedlił się rla. tere11it: Wielkiej pat~nt 1 .ąow1edz;1ee się, jak proc,lµkuJe się ne pożywienia na talerzach. a ,,rasowie" 
w misłi rzymsko „ katol!cklei w stolicy Brytanji. . I papier, rne byłby w st~11ie go podro~lć, olbl.'zymle miski ż sur.oweml częśclaml 
pa11stwa. O zdolnościach jego może t Należy zaznaczyć, te każde z paósh" i Do wyrobu yapleru uzywa się bow1em zar,żnlętycb . przed chwłłą krów. . 
śWia"dczyć fakt. że jeszcze jako mfo„ I posłaoa s<vor zasadtakzy sposób zabep 1 yrody. z mie1sćowego ~trumYKa. ' kt9ra · Największą zasługą nowego wtadcy 
d1A-enie.~ n.an_isal komentarz do. rNoweg~ ), pieczenia się przed fałszerstwem pleurę· · 1est mez~ykle czysta t klarowt1a. Ut.y- · bY'ło .. utrzyma11ie wewnętrznego · pokołu 
Tc5tamentu, W roku 1912 wstąplł Ta~ , dzy I kradzieżami. Tak więc Francja za- · wa sie JeJ do wyciskania tnakow W?d" i skonsolidowanie władzy. Na początku. 
farł w związek małżedskł z księtniczką · betpiecza się przez ukrycie w wlełkim uycłt· Gdyby więc kto~ chelat \v.yrab1ać gdy stosunki z Wtocharui były jeszcze 
Menen I jest ofcem pięciorga dzieci. ! skarbcu podziemnym ·01tn•zy111iej Ilości taki ~am papier, musiałby zalozyć P.a„ dobre, posłał negus trzy lwy do Rzymu. 

W roku 1913 zmarł Menelik a tron ~ złota. W Stanach Zjednoczonych rosnc:i P!er~tę tylko nad t~ rzecz.ką. C?~zyw1ś- dla króla, następcy tronu I Mu~solhtiego 
miała objąć jego córka, Judyta. Była f w Parku Narodowym drzewa, które sa c~e, ze_w praktyce JE:st to memozhwe, po I w dowód „swego uz.nania dla fa~zyzmu" 
to jednak niewiasta o słabej woli1 to też .· strzeżone przez specjalną wartę. o,zew m~waz fabryczka zostałaby n.at~ch- jak pisał w liście. . 
wladzę ujął w swe ręce Lidia Yasu. · tych używa się do produkcji papieru, miast wykryta przez władze pohcyme. Rzym mimo tego „uznania" wystąpit 
Fakt ten p.rzyjęli „rasowie" abisyńscy, przeznaczonego na wyrób banknotó\\ I Sama natt'.tra chroni banknoty angielskie jednak zbrojnie.Przeciwko „królowi kró-
z wielką radością, albowiem byli pewni, I dolarowych. · . p.rzed podrobieniem.„ . , · · łów", a laki będzie rezultat tych walk 
że wielkie państwo abisyńskie rozprzęg ' Podobnie zabezpieczyła . się Wielka · . · · · ·· , » · pokaże naJbJJższa przyszłość... · 
1..~jń!P- i7 .t • r•• M · .· •11iiAffM_ trrtn• · •&P= ~d&Wf?A' t dtt&i ~1 ff L · ' ' _ ±e'4'F . ..,.._~} ___ ' „ ] .... 

l~!it'tł z placu bohJ w Ab.lsynji cielslciej patroli. · l na błysk rioża, godzącego w bezbronne-
-- · ' • Slertii11t, obserwując priez lornetkę , ga jeńca. 

ftapls;al Charles Ramley etjopskich wojowników mruczał sam d0j Trzej oprawcy przywiązali go moc-• da ... e. .,,,.. o·· ....... fi siebie: ( . r !niej do pala. li a . . . I . n c . . • • •. • • • :-- Jeśli tę szakale sądz~; że wciągną . Że~naj Ne.apolu, żegnajcie dro~zy ró-
mnte w zasadzkę wgłąb gar; to bardzn \ dz1ce 1 ty, dziewczyno, która, scoJąc nad 

JAK W KOSZMARNYM ŚNIE. Wesoło powiewała 11a wieżyczce się mylą. J>ojade ze swoim wozem tyl-1 brzegie~ lazuro-wej zatoki, napróźno be 
Jan Sarco żołnierz włoskiej dywiz.il cżolga włoska chorągiew - wesoły by 1 I ko do zboczow, wypuszczę parę ser~1i ; dziesz czekać na tego, który nie powró~ 

generała, san'tianiego, nie wie cz:y śni, nastr~j z.ato~l1 . ~czkolwiek słoń~e . prd~ l pocl~ków z kulomiotów, ~niszczę odd.zią.· 1 cit! . . . . ' 
czy też wszystko dzieje się na jawie. ~yło rt1em1łos1ernie,,rozgrzewając zelazne tek 1 ~of~ę się przezornie wtyt . I . Btysnęto ~stro żelazo raz Jeden 1 dru~ 

Chce mu się potworni~ pić .. piecze scłany wozu I zam1enła!ąc go w pi~kiel· . Ab1synczycy rta wł_do~ czolgu J?O~~ęh ; g1 -- 1 oto ?b1e. zrąbane ręce Jana Sarco 
go rana żre gorączka. N1eprzvtom11e- ny kocioł. . się . cofać bardzo powoh, ostrzehwuJnc padły na z1em1ę. 
ml oczy·ma spogląda dokola, · 1 ser:ce Stary sierżant, ,dowódca .~a!ogi" pJd- z karabinó~„żela~nego potwora. . : - Nie .będziesz więcej ,do rąk tych 
uderza mu w piersiach coraz nie-spvkol· trzymywat Jak mogf .nastroJ włmen:y , I - Puka1c1e sobie do sądnego dnia! - brał karabmu i strzelał w PiCrsJ naszych 
niej. gwarząc: . mruknął podoficer. . · I btaci! - ryczał tłum. 

Daleko został jego rodzinny Neap9t, - Gorąco jest y.; tyt? pr~eklętym garn Zagrzmiały o?a włoskie kulomioty. . Znów d\l~a, błyski noża, ~ówno od 
:·ozśpiewany echarńi canzzot1et i oplec1o ku, ~le zato bezpi~czme: N1echno te .::~.u: tank ruszył ~aimej nap.rzód. . . c1ę~e stopy Jenca oderwały s1ę od go-
ny zielonym winogrortem. Z~tarły sie ne dJ~bty pob:.óbu~ą wziąć nas: ich kulki - Zaraz ich dopadmemyl ~ zacierał . Iem. . · 
w dalekości dobc oczy rodzicowi ~łod· ołowiane odbuą się od pancerza nas.:~ ręce komendant. \ - Nie będziesz stop.ami teml ct')ptał 
ki uśmiech jego dziewczyny. go czołga, a zato nasza szybko strze1.na Nagle czohi zachwiał słe i za~ad_l demicy naszych ojców! - za\vodzlH 

Otacza ·go wroga ciżba... , ar!ll~tka i. karab!ńY maszynowe wystrze pod ziemię„.„· , . · . i murzyni. . . . . . • 
żrenicami roz~:terzonemi mahg1q., laJą ich niby zaJące. -To Abisynczycy wykopali ogromny I - Nie będztesz sp0Jrzcmam1 sw.r·:<:t 

w?ięty do niewoH żołnierz włoski, widzi Tank, y.;ysłany na patr!>l w stroni; dół - taki~ Jaki kopią podctas r>olowa- · przekfętych oc~li plugawił ~~szyci!. i:;óry 
d<;lfładnie brodate i\\arze arabsJdcb wo- wzgórz lezących na potudmowy zachód nia na dzikie słonie, ateby podobnie taki- nucono daleJ. podczas goy J«ka.; sta
jewników i wykrz}'Wione twarze kobiet .. od dopiero co ~dobytej A.dui:· prz~cin~ł na słonia zapolować na włoski tank. I ra. kobieta wydhtbywata nicsz ..: z~ś nik::'l~ 

Mata wioska abisyńska dygoce ok- samotną pustymę, me znaJduJąc mgdz1c Olbrzymią Jamę przykryto dyskret- w1 oczy. 
ny kami tryumfu i dzikiej rado ki. Ponu- śladów . nieprzyjaciela. nie gałęźmi, _przysypano .piaskiem, Jako I Jan nie czut już nic. Nc. ~z :z•.';k; c 

. ro huczy wielki bęben jednostajnie a nie- ;RozkazY:, jakie otrzyi;nał sierżant by- J?rzynęte posłano kilku żołnierzy, którzy I straci} przvto_mność i P?czucie_ ,„ sz :<kic -
samowicie, jak z-v-,i«stowanie Śf!tierci l~ Jasne, .M1~ł o_n zbad~c. teren, a w ra- sclągryęlł na siebie µw~gę Włochów - , go boi u. Źycte uchodzi to z rnc;;o ''-' r:tz 

Kilkaset wrogich oczu spogląda z~e zetk.m~c1a ~1ę z mme3s~ym potrolcrn ~ż wreszcie doczekah się ch~łli, gdy,· z gęstą for.~ann~ krwi. ,k,i'.C?: ':! r<i.z 
z okrucieństwem na jeńca. Wreszcie meprzyJac1elsk1m, rozpędzić _go ogntcm zelazny potwór runął w zdradzlecką P,U• wzdrygnął_ się, kiedy straszliwe r;!:1y 
przywódGa zbliżył się do nieszczęśli\ye- swoich pocisków, gdyby zas były po· łapkę. . . . zalano mu rozpaloną snrntn. -- ro...:z cm 
go Włocha _ i niby błyskawi~a blys- ważnieJsze, polecone miał wycofać, slę Prawie cała, obsługa, w . chw1h gdy i· skonał. 
ni\l w jego dłoni wydarty zza· pasa kin- - na co pozwala mu zawsze znaczna opuszczała rozbity tank, została wybita *•" 
dżał. ·· · ' szybkość czołgu. . !Pr.zez Abisydczyków ręczne!11ł gra~ata-, , Nazajutrz osi~n:tdziesiąty czwarty ptlk 

. . Kwadranse ~ wh>kły su~ rozpaczliwie mi t ,Ylko młody Jan Sarco ocalał t do- piechoty wło.sk1eJ, który ~zturmcm zdo-
DRAMAT WŁOSKIEGO GZOŁOA powoli. Sierżant, wychyliwszy się z wie I stał się do niewoli. byf osiedle, zna!az! przed kc!n<~ i l1~pia-
Przed kilkoma godzinami włoski że- życzki, lustrował pilnie okolice.. Naglt:. . I ~to teraz, zawlece~ny d~ górskiej I nek znieksztacon.e zwłoki s1v .~:;!> towrt-

lazn tank niby apokaliptyczna bestja drgnął. . [ w10sk1, sp?gląda przerazo~em1 ocz~ma l rzysza:~ . 
sunJ przez pustynię, zostawiają i;; na I U stóp niskle~o pasem)ia p1aszc1,y- i n~ straszhwe twarze swoich zwyc1ez- Maior _spoglądat din~o na l~nnsd.h·J
piasku ślady swoich walcowatych g~ł- stych wydm do1rzał szesć ruchliwych , c~w. . . , wanego tn1p:, po~icm, wslrn ~np c .cc:r.Y.
sienic. Mata szybko strzelna armata 1POstaci. , I SMIERC WŚRÓD NAJSTRASZLIW- ma. na grup" wz~ętych clo niewoli A].J1-
grożnie wysuwała żądło swej luh· w l - _Abisynczycy! - mruknął z zn.do· I SZYCH KATUSZY synczyków, rzucił krótko: 
stronę zachodu, a boków potwora strzeg woleniem. I Bęben łagrzmiał głośniej, tłum roz- - Rozstrzelaćfll! · · 
ty dwa maszynowe karabiny. -~ .Czołg pomknął w stronę. nieprzyja, kolebał si~. spoglądaj~e z dzfką radości~ (Dalszy ciąg jutro), 

\..""""'"" ' . r ·. 



Etr. 3 

iJWi!Di! ·iJtia 1oi10 ftf [l!lłD i .f ów no a1a . u i! u 
~oto główne zadanie nowego rządu prem. Koścł-ałkowskłego. 
· Jak brzm~ ·deklar·acja_ ·progra.mowa _;nowego gabinetu? 

_Warszawa, t!j paź<lżiefaika. < Wysiłki uowego rt~d~ ._w m~śl de.1 twórcze czv .wlk:: społehtie· a rt'h,;ilo„ lania przedews;.:ystklcm na stafo.śtl wn• 

Do zmmny rządu, która· nastąpiła ' w klaracji ' Pri?ntJt:r~ ł(oścfałhówskieg11 --ł cześnie, ab~' stępi~ wzgl~chile tlsanąć luty ł bę1 ~;e unikał Y•szelH„ h ekspery

ostatnitl1 -dnia-:hi a zwłaszcza · do · kilku skierowane być mają na tr~nt zyda g-c.-. działartie tv cit h2mulCÓ';1t~, które sztucz- metitóW gospt•1rn1· ?z.n:.ł1. Rzad podcintie 

nowych o_sobistoś.-:i, które weszły w spodar.czego, a przedewszystkietn Jago- nie zaciesmal:-i rozwój zar~wno zadatl walkę o równowagę budżetu i aktywl

sk!ad gabinetu premiera, K<•ŚGi~ł~ow- jdzenia skutiió·w kryzysu. gospodarst\v~1 publlcznel_J'(:.S, jak i zdrowej zacii polityki gospodarczej na podstawie 

skiego zwłaszcza tych, ktorzy ol:iJęh re- . Rząd będ'.~ie . dążył do teg~). ażehy w prywatnej inlcjatywy. jednolitego programu, aby umożliwić 

sorty .gospodar.:ze - szczegól11ą vrngę , walce o ro z woj '{0spodarstwa n~u:.:do-. Rząd, jak głosi dcldaral'jc1 pr~m ; !.'r:t stopniowe ozywienie rynku wewnętrz· 

przyp~sują sfe(v &'_bśpódarcze. • wego przyci<1gm1~ wszystkie zdrowe i Kościa!k owsliie~o, -- 1J1rz.: sw•_,je ::izh- nego. · . . 

Zamteresowart1e to zostało zaspol{o~ , • 1 1& t 'Mi'ł!IWWM ~WMISMff·•• · J"lłt • www ''*'* Eif!P 

iptte przez dektaraiłję premiera· l(ościał„ .llllllllllll1\lllllllllllll11J1:111:··'•!1i :illlill!llllli!! !l lHl1!1iliililiiillil iii!llillil! liill il!li il\1111 ::11i:·,,.1•1.,.1i1111i11i11H11;:!1: ii!li :illi!li111i1 ll!lllllllllllflllllllllllllllllilllllilllll\llll!il\l!!llllllllllllllllllllll!llll!lllllll\111111111!1111111111111 

kowsldego, ogwszoną betpośl'ednło po . · , · 

p<>sie,dzeniu rady gabinetowej. A k . - . b I . t _ Ił - ba . IT k • • 
~k~ ~~~. „. :~.;~rr~~J t~~p~:t~~ ~~~~:rii:o;~: ' ' s.u.m ' . sy m o em po -e g I ;a I ry n s I e1 
wego . rzą9;1, prace nad rozwoJem sił ek.o · I . U J 
nomłczu:vcii s;.1111ei;izet1stwa i padstwa, , >, • . · . • . . · · · · 

- ~~~~~r~~~J~~~t:~~~:~~~:. 0~~::!z°!~u~~i 'Nieboty" czne obeł"iski:· str zen" ie"endarnych. ska.rbów kro·lowe1· Saby 
długotrwałego ktyzys11 swmtowego. · - , · ~ ~ !I 
. · · (mh) W , północnej prowincii Tigre bylców, olbrzymich skarbów królowej : oraz główną fortecą cesarza Aksumisrt, 

leży święte miasto Ąbisyóczvków· - Saby. · . I od którego też wzięło swa nazwę. Nie 

Aksum. Mglisty zarys górv. wznoszą- Obeliski Aksum posiadaia bardzo 1 mal wszystkie rodziny szlacheckie t. 

cej się ·na~ m~astem, uspasa.?I~ wie:- C!ekaw~ o.sobliwoś~. Niema} . wsz~st- l ~w. „raso\~fo'_' posia~~li. doniedawna 

nych do c1cheJ kontempJacn i naboz- ! kie maią na: pewneJ wvsokosc1 wyzło· i Jeszcze w sw1ętem m1esc1e swe mauzo 
nych rozmyślań. · Jest ono ze wszyst- l bione dość duże otwory, oodobne do lea, gdzie gromadzono naidroższe pa· 

Poseł włosk! 
jutro it»puści Addis·Abebę 
. Addis Abeba, 15 paździ~~rn. 

(Pa:t} - Po,s~ł wł.oski Vinci Oipuśoł Ad• 
dis Abebę prawdopodobnie We ~rodę. 
We wtotek, konsul włoslcl z Ma~a.llo 
pt ty bywa -WraJ. z: pt ri.oneletn ".i.o Rada• 
ma, dokąd odstawiony 2.ostanh poseł Virt 
oi, J).Oczem ·ws.tyscy udadzą s:i~ ko.leją do 
Dżibt1Hi. 

kitlł\ stro~ otoczone wvśokie;rii skata- i wysoki~h strzeł'.1ic .śre<inio~ieczn:r:c:h· I miąt~i i ~karby. . • • . . 

ml 1 kam1ennemi kolumnam1. Fanta-1 Pod kazdem tak1em o1me1n wvku1:e ·iest Nikt mepowołany me osmiel1ł się 

cone ttzęs1emem z1em1. me zamek dawnych krolow etmpskich. 1!-fmn, ktorych Jest tam bardzo wiele. 

styczna przyroda ~zhiostą tu , ?tbrzy· wejśc_ie dp pod:demnel jaskini: p!lnie I wej~ć ci.o tych mie!sc! gdv~. w~dtug 

ntle obeliski, nalwyzsze bmlai ze wszy" strzezo11e1 przed okiem nlew1en,ycb. I krąząceJ legendy, sm1alkow1 takiemu 

stklch dotychczas znanych na 'całym U stóp góry, zawieszony nad orzepa-1 groziła straszliwa śmierć ood .gruza· 

śwłecłe. ~iel~tó .r e .z, n~ch leia wywró- $~ią, niby orle gni8zdo .w.~nosi. się du. ml! mi wal~cych si~ nań kamienn. vch . ko· 

Inne jednak, dumne I wvnioste, strze Aksum iest ierlnem. z naistars;zych Zadm świ~tokradcza dłoń nie śmiała 

Przeciw zdrajcom gą według legendy, krąiacei wśród tu· miast Ablsynli. Byto ono ongiś sto1icą I również sięgnąć po ukryte skarby kró· 

St •••••••••••••••••ff••••••if ... •ff••o.~+ .... ff••••••+ff+~ lowej Saby. Miały one bvć zakopane 

rzelanina W obozie Ras Gugsy · . „ w ziemi pod opieką wielkich obelisków 

z P~ia don!~e~e! !::it~:~eo:~~ Uniekl p'zed frnnte1n abiSY~1&kłm aż ~e~ł~~ ~:rte ~r~t:~~~~~7: świę~e 
który jak wfa.d.0010, przeszedł na sbonę 1 , •· ' ' , . · •• miasto ,. &~sum _ ma trwać wiecznie1 

Włoch, zanidował · stę sUnv oddziaf re- Pol,s,~,ą.· .~f:łi gr:ani~fna przytr~ymała. dezertera 'w. 1łosk1~~0 g?y-i: je~t ono . ~ymbołem poh~2i Ablsy• 

~"11ll1nej aormjł negusa, posiiada}ący 10'0 :- · .. ,- Rybnik, H października. I jazdem d,() Abtsyt1ft i postanowil uciec i · 11~~ ' S~ezywa1ą tam zwłoki zd-Obyw„ 

karabinów maszynowych. . Onegdaj usiłował przejść przez zieło I arJnii. , . . i cow Gor~eg~ Nilu, zycłezców okołicz: 
· OficeriQlwfo te_!!o oddziału. Wis·~kole• ną granicę z Czechosłowacii. · do Polski l Po 2-miesięcznej tułacz.ce w Szwaj· i ł!Yfh ludow 1 władcó~. którzv rywa!1 

nł na sipósób e~ropejski, otoczeni prze.z na odcinku ttranicznyni w Cadowie oby J carji, Austrji i Czechosłowacii1 Guirini ZU}ąc z. naturą wzn~sih o.s::romne _ob~h-
12.ooo· i dzikiicl bo·i?lWilików, .zJ!o?zili się watal włoski, 23-letni Friderico Guirini. postanowił przekroczyć l!ranicę polską .' ~lu, maJące przewyzszyć skalne igltce. 

~h~:~ e na cyZJę poddama się Wło- GuirinieJ{o przytrzymała polska . straż i i · udać się do swej zamęine! ~iostry w I , Nic więc dziw_nego, ~e obecni~ A~i-
W · . · . . graniczna. Podczas dochodzeti . Włoch tłu l Warszawie. · • sync~ycy, ota,czaJący. wielka czcią o~v 

D?CY\ !td;v wo1owmcy Rcu; Gu~sy maczył się, że uciekł przed dwoma mie ! Włoskiego dezertera odstaw10no do starozytny grod. bramą go z taką za etę 
~htiządza1fi' wiielk~e zah~wv !1.a cześć Wło- siącami z wojska włoskie~o, . p()rtieważ i więzienia sądu ~to;dzkiej!d w Wodzisła- tością. Utrata b?wiem Aksum równa: 

. c .. 6V:• 0
-. ICer~~ ~arzą.~u.h ala.rm gwar miał być wraz ze swą kompanją wysłany{ wiu. laby się w mysi legendv .. krąźąceJ 

ą1.i ,\. 1~1gerdow,ah karabiny maszynowe. do Ahisvnji. Ni~ kwapił słę jednak ·~ wv. . ·· . · , · · . wśród lud t1 ;;::-i gład zie cal ego oaństwa. 
przec1w ż. ra1com. 4R& ue+ !HM , ••A~'l.m2;-"'""'fili\ł4Mlt#łtMJIH!lllM • 

Konferencje Lavala 
1 

Paryźi 15 oażdzicn1Ui!'l. 
PA f) Prt:r11JE.t la\>ai. fako 11Jl!~Js:t:!' 

spraw. zagrat,lcznych przyjaf WC.lu taj 
nuncjusza; papie:skiego ms.irr. Mnggune, 
amh.a:sadon1 wtnskiego Gerttti i ami.>~~ 
sadora Wielkiej Brytanji Clerka. · . 

· Narzeczony miał tonQ 
_ i dzieci · 

-Oszu!ąma dziewczyna Wł1iósła 
skargę do polłcji 

Lódź, 15 października·. 
(gr) Władze policyjne powiadomione 

zostały · o oszustwie matryruouJalneOtł 
d.okonanem przez Izraela Millera, miesz 
kańca Łodzi. 

Do Blumy Żychliflskiej, zamieszkałej 
przy ul. Cegielnianej 45 zalecał się od 
dłuższego czasu Izrael Miller. Kiedy do
szli do wniosku1 że stanowić będą do
brane małżeństwo i mieli już się zarę
czyć, Żychlińska wręc_zyła narzeczone
mu pieniądze na wyprawę i koszta, zwią 
zane z weselem. 

Miller otrzymał 400 złotych. 
Minąt dzień i drugi, tydzień i dwa. 

Miller nie pojawił się więcej u narzeczo 
nei. Wówczas żychlińska; wiedziona 

Papuga ·wykryła sprzyslęZenle w ulg~rii 
Kr,ól wraz z roc;l'ziną miał być ·· rozstrzelany 

·. . ~fia; 15 p.aź_dziern.ika. ! lenie m<>!1archji ": BułRarii: . . { s~!m, poc~ęła naj!l~ wołać: „Zabicie kró 

Dop11ero obe,cme prttS•a b.ułga.rrska po ' Jak się , okazu1e, sprzys1ezeme zosta- , la Na te1 po.dstaw1e wszczęto doch()dze 

daje bliższe szczegóły, zwłązane z wy· . ło wykryte dzięki puypadkowi, albo- nia. W pała.cu królewskim w Sofji, znaj 

kryciem spisku1 którv miał na celu oba· wiem edna z papu!! w pałacu królewM duje się wprawdzie wi?.1.le pa:pul!, . a-le 

....... ••••o•••••••••••••••••••~••~•••••••.......,•••••••••••• ókrzyk wrof!i królowi, rzuciła: właśnie ta 
· ' · papuga, która znajdował się w sali, gdzie 

''CZ a.·.· .r n 8 1 ·1 sta· p· 0 I ~ ko" W' 1 
zbierali się zwvkte oficerowie, przydzi'e 

I U leni do dworu królewskieJ;!o. · 

b /1 I 1· ł 2b k I • · t · k" Ogółem aresz_towano 215 osób, w tem 
którzy matą .· „„ wsun ;:c 2i! s u y w o eimc wie czes . iem, szereg wyższych oficerów bułgarskich. 

.Mor. Ostrawa, 1.5 paźd:t. lub przenieść w_!!ląb Moraw i Czech, W czasie rewizji z.nalezioo.o u jednego ze 

(Pall - Cze'ska rada narod~wa, kie- Akcja usuwania polskich kolefatży spiskowców listę, zawiernjącą 40 naz-

rująca akcją przeciwpolską na Sląsku n. już się rozpoczęła. Czeska rada narodo· wisk . Były to osoby, które po <>pan-owa· 

Olzą, ;1kończyła iu* sporządzanie „cz1;1.r· wa spodziewa się tą dro)!ą usunąć z poi I niu sytuacji przez spiskowców, mia1}' 

hej -listy" wszystkich ko.lejarzy pólaków skie~o . -O·dcinka kC>lei · koszycko-bogumit1 być natychmiast rozstrzelane. Na czele 

których postanowiono usunąć ze służby skiej kilkuset kolejarzy polaków. listy znajdował się ~ról, iel!o rodzin~. 

· wszyscy ministrowie oraz, najbliżsi dorad 

Kupon do Cyrku Sta,nlewsklch cy t~!.1~:!~c~ zMnier:za~li n.aJpierw pot· 
, wać króla i wywieić ~o w j!óry, po.tern 

Rewelacyjny program, .ktory każdy powinien zobaczyć jednak .zmienili swói pi.im. 

Obec;ny pro.gram Cyrku Staniewskich I wodern i est przepebioo.a oodzień widow- Obecnie, król, królowa oraz ich có· 

i~·st tak Z.I).akornity, iż nl,e potrze ha go 
1 
ni.a cyrku.-„Exptess" pamięta o sw;oich reczka, znaidują sdę dniem i no.cą pod 

specialrti·e zachwalać, Pubtlczność łódz- 1 Czytelniika1ch :i tradycyjnym zwyczajem, opieką detektywów i nie o.puszczają pa 

ka umiala go należycie ocenić! czego do~ umieszcza znów kupon tdJ!oiwy do cyflku. facu krP-~wsJdes.to , ... „„„.„ • ...,.llłlil- IEllR'!Milllllllll!llllll!lmsiQQł11111~mtr"'1BrmaJ„ 

~:~/rzeczuciem, rozpoczęta posztiki„, , E ' . Katastrof a statku 
Już po kilku dniach znalazła ukocha- ·· Kupon · ulgowy „ xpressu ' duńskiego 

nego. Jaka bvla jej rozpacz, gdy okaza„ . 
to sie. że Miller Jest od włelu lat żonaty, do CYRKU ST ANIE.'WSKICH w pob~iż u wysp~• Gotland 

ma kilkoro dzieci i zamiaru mtwet nie l 1 
Leningrad, 15 paidzie.rn. 

ma ws!?pienia poraz drugi w związki (na P · ptzy u • BANDURSKIEGO). . (Pat) - - Otrzymano tu radio-depesz1t 

mafżeriskie. Z pieniędzy Żychiif1si\iej WAŻNY NA .WTOREK, dnia 15 październilrn, o i.todz. ~.30 wieczorem. ·~ od kapitana statku sowieckiego „Magrii 

śladu już nie było. Okaziciel niniejszego ku-ponu otrzyma w kasie Cyrku po wykupienh1 ~ J tolłorsk'·', iż załoga „Magnito1gorska'' ura 

Oszukana i zawiedziona kobier::i .„wró li 1 biletu za normalną opłatą drugi identyczny ZA DARMO. · j towała 7 członków załogi duńskiego slat 

cila sie .do policji o pomoc. . l ku „Gamrpo", który ulei.tł kaitaisibroHe w 

„ , illll•••••••••••••••••iiłliil•fll•lll•&aiilii&i8111111i1 pob1iżu WYSJ)Y Gotland. · 
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Nauczyclele szkół prywatnych : N · b-·. 5 -d ·-. . G d k• 
do=aga:d:::~;z~:,~:;~~;.::1 owr gmac ~- a u- ro z 1ego 
ze~rainie n~uc:zycielstwa p~l~kiego, na wzni·est.iony zosta· ni·e w Łodzi· w 1939 roku -Na ul 
ktorem omow1ona zo.st·ała c1ęzka sytua- • • 

cia. materialna! .w _iakiej z!laiduje się "'arutow1·cza m ,'1e's' c1·c" 5"'1~ będą trzu sadu 
ogoł nauczyc1eh sredmch 1 powszech-1 I "1 · · ~ JT • ~ 
nych szkół p;ywatnych w Łodzi. Łódź, JS października.. W związku z powyższemi brakami I znacmej odleJ!łości. 

Post.anow10no. domagać si~ w mini- (k). - Ostattiio aktualną wysoce· _i.ta lpQdięłe zosta:łv ' starania o . wyszukanie Natomiast przychylnie zapatruje się 
st~rstwie. W. ~· i O. P. zaw~c1a umowy ła się sprawa przeniesienia siedziby Są-i jakiegoś odp'Owiedniego budynku, do któ ministerstwo na drugi projek~. aby wy
~b!o;rcwe! pomiędzy nauczyc.1elami a wła du Grodzkiego z Łodzi do innego, bar- rego Sąd Grodzki zostałby przeniesiony I budować gmach Sądu Grodzkiego na pl„ 
scicielanu prywatn~ch : szkół,. która ur'~- dziej 'Od.powf.ec.ł!liego budynku. ·;: Istniał projekt1 aby_· na .ten . cel · zaku.~ ·I c1;1, erzylegającym do Sądu Okręg~e· 
gulow:iłaby warunki pracy 1 płacy na- Sąd Grdzki, mieszd:ąC:y się przy zbie pić duży budynefł przy ul.' "Zimnej, ' wy.: I g<j. Do nowowybudowanego domu prze 
uc;:z;vc1elstwa. gu ulic Trębackiej i Cegielnianej, jest budowa:µy przez Pbezpieczalnię Społecz niosłoby się także Sąd Pracv, tak że 

Doty~hczas. ~a1;1czyci~le pracują na bardzo szczupły. Sale są małe·, tak · że ' ną w -Lodzi;. Wskutek braku funduszów!wszystkie trzy sądy mieściłyby się na 
podstawie .umow 111dyw1dualnych i nie-

1

1 w razie większego procesu nii? mo~ą po ·1 tTbezpieczalnia nie może wykończyć bu j ferenie jednej posesji. 
1ednoikrot~1e są wyzyskiwani. mieścić wszystkich świadków i oskarżo- ' c]ow"Y 'te'go domu· i diate~o ' zaistniał pro- I Przeniesienie S_ądu Grodzkiego może 

W zw~ązku z tą u.chwałą w n·ajbliż-
1 
nych, co miało ostatnio miejsce podcz.as jekt, aby dom ten zakupiło ministerstwo[nastąpić dopiero w roku 1939, a więc 

szych. dniach d.el~gac1a nauczycielstwa . µro'cesu b. radnych mieiskich. I sprawiedliwości. · - . I za cztery l·ata. Ministerstwo bowiem 
uda się do p. mm1stra W. R. i O. P., któ I W sądzie brak jest odpowiednich po' · Jak się dowi·adujemy, z Warszawy !posiada umowę z właścicielem domu, w 
remu przedstawi swoje bolączki koi na poczekalnie i interesanci tłoczą 1 nadeszła w tej ·sprawie o'itateczaa od-1którym znajduje się obecnie Sąd Grod.z; 

• • się po korytarzac4, tamując przejścia. ' P,OWiedź: ministerstwo sprawiedliwości ki, obowiązującą do dnia 1 kwietnia 
0 zntzkę cen f Chodzi mianowicie o to, że budynek, w wychodzi z założenia, że budynek przy 1939 roku .. 

którym mieści się Sąd Grodzki, jest do ul. Zimnej nię nadaje się do tego celu, a Obecnie w ministerstwie oipracowu1e 
artykułów spo. żywczych ,mem mieszkalnym, który ministrestwo · to z tego ·p-owodu, że położony jest za się plan pomies.zc.zeń nowe~o budynku 

Lód~, 15 października. S1>rawiedliwości wyn,ajęło w S)"'oim cza- miastem. Od śródmieśda do uL Zim- Sądu Grodzkiego, któreio budowę roz-
. (v) 1:iga konsumentów Zw. Zrzeszeń I si.e z· braku innego, lel'szego pomieszcze nej ie~t ~~oło 6. klm. i" nie można. zmu- .pocznie się przypuszczalnie za dwa lata. 

w Łod.z1 przeprowadza obecnie akcję w , .. ma. · · · szać mteręsan. tow do przebywania lak · 

~~:~~s~~jp;~:r~:g~~ cen na artykuły o zn· ;z· k 0 k'om· ·o·- rnego n ..... nolesiu 
o~n~:~i~~a:~e n~ąP~~~t~t~~r;c:~~~u~:z~ .. · r . ~ . „ •. ·- (:~ r I . 
w~el I cukier. S • I d I • d ,. . • d' d l Gł k Ul i dl 

Liga wystata w tej sprawie obszerne peCJ8 na e egac1a u BJe s1ę . o P· prezy en a az a.- g .. a 
memoriały na ręce p. premiera mini- , bezrobotnych i U'bOgich winny być rozszerzone 
strów. · 

Lódź, 15 października. wyłonić ,delegację, która uda się do p. swego czasu na ręce p. Komisarza ·Wo.; 
Echa za ;ścia - (v) Odb"yło się onegdaj posiedzenie vrez. Gfazka w sprawie obniżenia czyn- jewódzkiego. Pozatem delegaci porusza; 

J Zarządu Wojewódzkiego Zw. Loka.to~ sz.ów mieszkaniuwych na Polesiu, w ko- szereg bolączek mieszkar1ców Polesia, 
w składzie konserw przy ulicy ró~. i Sublokatorów przy ul. Piotrkow- l'onji im. MontwHła Mireckiego. Memor- jak np. brak pralni i urządzeń gospodar-

Nar.utowicza skieJ Nr. 107. iał w lei sprawie, domagający się obniż- czych. 
, ~ , . . W pierwszym rzędzie postanowiono ki ,komornego o 30 proc. wniesiony byt 1 Uchwalono, że Łódź weźmie udział w 

'w . L~~~· ~.:i i:azd~1ermk~ .. 1 ~•••••u•o••••••to•••••••••O••.•u•••••••uo••u••H•• •••••~ akcji większych miast polskich idącej w 
sprawi~ za1sc, Jakie imały m1e1- [ .. . ,~ , kierunku zmniejszenia czynszu komornia 

sce .w składzie ~ons~rw pr~y ul. Nar1;1- s · ..,. "n · ·J ł ~ nego. Związek w Łodzi wyśle w tej spra 
towicza 21 do~iadu1en:y _się o.bccme , Ezonnn• .... y u D m1. . aszcz~ 1a wie memoriały na ręce lJ. Prezydenta 
i;o.~ych szczegołów, Orze~l10~~k~,. w~a- U W 6J . • • "' Rzeczypospolitej oraz pp. ministr6w. 
sciciel sklep.u, prze.ko~ał się, ie oiJle_ Je- Interwentja w sprawie przyzhania ustawow·yCh zasiłków Niezależnie od tego, w listopadzie urzą-
go pracowmce, ŁaJa i Helena, okraualy , , •. , . · d h t · I ó kt6 
go systematycznie, a gdy ie zato wydalił ., , Lódź, 15 pazdzie.rnika. 111Y$1~ budqwlanyn:i i .to możliwi_e n<ł: te- . zohnyc zos amebszde~eg w ee w na -

ri ' t · · •;,, , · ft)_~ cla(Y~ clgh1. . wcznr:ijszewo ~ renie' "dłego· wo1ewództwa ~9dzk1e(Yo ry.c poruszona ę ~1e sprawa wysoko-
sp_Q.WtQl'lQ~.a~:x i-, ,ąwaJ:J urę I ł1 Lt1110fi~} en:ęJę Jó-~ } . ;;:) ' ·' F?"?1 ''~- 1>-v1 d":': '" , łi"P 'i ,(J J..d . d t h . t t~ .dt· --,_, . r,,f , śc1 czvnszu komornianego . 
policji. Rozprawa, w sądzie .grod,ik.im '1 uz 1c zw1ąz me zawo owyc q „ g _ yz q Y"._ i::.za~ rozp1ę os1,; .11 ac Jes < • , • "~ 
odb ~ł ,..,J, ' t ~ ' ' .J, ... ~ k ~ re'."' byty się zebr'ai1ia..sez.ano;W.CÓW ł6dzkich bardzo znaczn-aO s t,,;/ ,„,J . Li"I. I , Lokatorzy domagać ~ię będą Qbniż.kl: 

YWc0a Się W asme przeciw O OuU - k , . ' · · ' · ..;., r · ~d · · · d 1 komornego o 50 proc i to zarówno ~ · 
sprzedawczyniom za naruszenie spoko- na to.tych P?Wz1ęto szereg rezo1UCYJ. 1 . . . ł"'ozatem w, mu 1ut~ze!szym ~ ~ga- . . · . 
·u · t k. · ł · . ·k· · ! Postanowiono wsżcząć akc1·ę w gł"·w- t1a: sez:Jnowcow zwr6c1 się do m1mstra starych, Jak I nowych domach. Związ. ek 
J 1 a sprawa za on czy a się wy1 u iem , . u ·• ~ - • • . d' , · b d · ó · · I I i 
uniewinniającym. Niezadowo1ony Orze- nej. dyr~kcji funduszu. _ Pracy f? pod- ę>pie~_i SP?~ecznej p.· Jas~czotta, które~o omagac się ę zie. r wmez zn es en a 
chowski, wnióst skargę apelacyjną. · f wyzszeme stawek dla sezonowcow ~a proste" będzie o wydanie zarządzenia, podatku lokalow~go dla bezrobotnyc~ 

R - k d · · t k' k 't przyszły rok. W tym . celu w dniu ii.i- przyznaiącego zasiłki ustawowe i tym ?raz ?d wars:-tatow pracy drobnego I 
ozpiawa o ra z1ez ecz 1, \v 1 u . . . n . . , . ·· .. , - . . • ""redmego kupiectwa 

lombardowego i pieniędzy przeciwko trze1szym do dyrektora Funduszu rrą- sezortowcom, którzy będą mleh przepra- -· Z . k t : , .. 
d wum nieuczciwym ekspedientkom od- i cy b. min. Dolanowskiego udaje się mię- ~o\Va:nycli tyl~o ,104 clnl ~amiast wyma- 1 

• . .~iąze tw':'s ąpi J
1
°wbmez bo 

1
rozszhe:· 

bydzie się niebawem. ! dzyzwiązl~owa ~e.legac.ja se.zono.wców, ~~nycb-:-:: J56. ··" . . ~ 11~emc mora ormm a ezro o nyc ~ 
O k ·· ·e · 1 · b O h k. która prosić będzie o poduryz"'zenie sta- · ' Dełega~a · zabiegać będzie takze o po/bezrobotnych oraz umorzenia zale 

s arzem , Ja rn v rzec ows 1 wy- i . - . ·1 "' 1 "'J . ł h ł t k I h b b t 
korżystyy.ral s~e prac~w~icc w sposób . wek s~zonowców . ze. ~ł. 4.40 do zł.. 5.20. przY_znani„e. ja_knaiWiększych ~redytów 

1 
g yc, op ~ omorn anyc ezro 0 ."~m. 

uwtaczaJący Jego czci, Jest zv ykłym I Związkom zawodowym chodzi o to. na przyszłor,oczne roboty publiczne, ce- , . W. związku '! pr~ym~sem pr~yt~cze-
wymysfem. . aby stawki na .robotach , publicznyc~ I Iem . zatrudnienia większej liczby bez- ma .meruchomosc1 _łodz~ic~ do sw.c1 wu-. 
M§@@mwitA w-moo w zrównane zostaly ze stawkami w prze-: ·robotnych. · . ldoc1ągowo - kana1Izacyme1, własciciele 

. ' · - · .; , ··' · nieruchomo~ci obciążają świadczeniami 
Przyszłoś~ Twoja - N• · dk• h " · 

to LOS Loterji Pańshvowej 1ep11rzą I w te.c u szewcow : ~~o~:~t~~el~k~~~i:.wP:s~~~e:!!:~ieo~~t\~ 
==== nabyty w siczęsliw~1 · • ,. • . " ·.. • · • • • jiest niesłuszne. gdyż wydziat kan3liza-
K"lEKTURZE No 100 ·' Dwa1 członkowse ~a rząd~ -U1:11e_wrnmen1 cji pobiera opłaty za pół roku zdołu. 

U . . 1. - " Łódź, 15 paździenlika.' I niepÓrządki · natomiast oskarżeni w zu- Sprawa sądowa na tern tle jest obecnie 
ODDZIAŁ w ŁODZI · (gr.) Do władz z.w.rócił · się jeden z pełności wyliczyli ' się' z powierzonej im przedmiotem rozważań Sądu Najwyższe 

AraJ:r:o:eja N2 2 „PROMIE"" członków cechu szewców w ; Łodzi z pro- sumy, gdyż tyle : wlaśnie wynosiły kosz- go. Za wodociągi umieszczone na klat-
l.os ·· ~-~a~sy iuż są do nabycia śbą o pociągnięcie do odpowiedzialności ta Żalatvii.ehia formalności. · : kach schodowych. miejsca ustepowe na 

CIE!!łmam.·W1il1Qii!m.'llBE-BliilllBBlilBl•m•••- karnej 'dwuch członków zarządu cechu, Przedstawiciel Zarządu miejskiego m. nodwórzach i t. d. winien płacić gospo-
gdyż mieli się oni dopuścić przywfasz· Łodzi oświadczyt, iż niedopuszczalne darz i nie wolno obciążać temi kosztami 

Not~tn ~k mieiski czenia pieniędzv. złożonych w .tejh1sty- jest pośrednictwo ..:echu w sprawach,ilokatorów. ,_ 
. . tucji na zatatwienie pewnych formalno- związanych z .staraniami o zatwierdze- Związek przystępuje obecnie energi-

Wczoral ~a ' ?st.alowano dalszych 30 kosiy ści. . nie nowego przedsiębiorstwa. cznie do akcji pomocv lokatorom przez 
ulicznych do sm•ec• na przystankach framwalo· . : 1'qa -sliutek tego oskarżenia, zasiadł na Sąd stwierdził, iż oskarżonym nie zo- zrealizowanie wszystkich swoich postu-
wyc~. We~ł~g planów wydzi~ł~ gospodarczeg_o tą~ię_ :P,slrnr~onych . sekr~tarz cechu stało udowodnione przywłaszczenie i : latów. . 
w ciąg? biczącego roku. na ul:each Lodzi ma ·szewców~ Wehtberg 'i członek zarządu, żwulnił l~b od winy i kary. j•••••••••••••••• 
być zainstalowanych tyle koszy, Ile Jest przy· Gelbard. Suma przywlaszcz~nia miała Jednocześnie Izba rzemieślnicza za-
stanków tramwajowych. sięgać 11 ztotych • · .. mianowała komis.arzem w cechu szew- Kary ~a awantury 

•• „ Na rozprawie sądowej wyszło na ców cztonka Izby, jubilera fiiałke. · I piJ·ackie 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu jaw, że istotnie w cechu panują wielkie ' ~ ~ 

rozbudowy miasta, na które111 omawiano sprawy · 

budown"ctwa rnleszkanio"'ego w Lodzi. Posta- N1·e ubezp1·ecza11· . robotn1·ków 
nowiono zwrócić się do B. (i. K. z wnio~kiemt . . 

Łódź, 15 października. 

aby na rok 1936 przydzielił na cele budownictwa 
dwukrotnie wyższe kredyty, w wysokości zł. 

Do wydziału karnego Starostwa 
Grodzkiego wpływa przeciętnie pięć 
spraw za opilstwo i zakłócenie spokoju 

Co wy ~azała kontrola w. ga~barni Grftnberga publicznego. 
3.100.000.- Łódź, 15 października. botnicy zauważyli skradaja,cvch się , Za ukazanie się na ulicy w stanie nie-

'.,," (k) Do wiadomości Ubezuieczalni wzdłuż murów urzędników rzucili się t rzeźwym winny ukarany zostaje grzy-
Ep'demJa tyfusu brzusznego powoli spada. Społecznej w ŁodŻi dotarło . . że w~gar- do ucieczki. I wną zł. 5.-, w zależności od stanu ma-

W ubiegłym tygodniu zanotowano w Lodzi 43 barnl Grilnberga przy ul. Drewnowskiej Udało się ·ich przvtrzvmać. Złożyli terjalnego. Za powtórne przekroczenie 
przypadk(•w. z innych cboróh zanot: 38 przy- 84 tylko część robotników iest ubez- cni zeznania, iż firma zatrudnia .ich po grozi kara podwójna. Za awanturowanie 
psdków płonicy, 25 przypadków błonicy, 2 przy pieczona, wobec czef/;o skomunikowano 16 godzin na · dobę, a kto nie chciał zgo się na ulicy w stanie nietrzeźwym, grozł 
padkl odry, 7 przypadków róży, 2 przypadki się z okręgową inspekcją pracy, pro- dzić się na te warunki z mieisca tracił kara do trzech dni aresztu. ... 
krztuśca ,i 14 przypadk1iw go.rączki połogowej· sząc o dokonanie kontroli. praeę.- . j Cyfra nijaków przytrzymywanych 

•„• ' ' ; W dniu wczorajszym wvfoniono spe- Pozatem robotnicy zeznali. że tylko przez policję na ulicach Łodzi wzmaga 
W. czwartek . pr.zyszłcgo tygodnia odbędzie cjalną komisję, w sktad które i weszli 8 ·z nich było zapi-sanvch w Ubezpiecza! się w dni świ<iteczne I poświąteczne. 

się pierwsze pos1edzen"e tymczasowej Rady dwaj urzędnicy Ubezpieczalnj oraz ni Społecznej a reszta pracowała pota- W niedzielę w nocy pqytrzymanych 
Miejskiej, !diJrcr:m przewodniczyć będzie pre- dwaj przedstawiciele inspekcii pracy, jemnie. zostaje przeciętnie od 10 do 15 pijaków. 
zydent m. pułk. Głazek, w obecności trzech wi- pole:aiąc jej dokonanie kontroli 'w_ gar-j . Wo_bec ·pow~ższego spisano. wlaści- fa~tem go_d~ym zanotowania jest, że 
ceprezydentów m:asta. Posiedzenia tymczaso· ban)I. c1elowi·· garbarni protokul. któr v prze- od dtuzszego JUZ czasu nie została w Lo
weJ Rady MieJskiei odbvwać się będą bez · W chwili przybycia urzedników gar·1.slany już zostal do referatu karnego dzi ukarana za opilstwo ani jedna ko· 
adzlału publiczno~ harnla · była w pełnym ru~n. Qdy_ro- ptzy okręgo'wej 'inspekćj 1'racv4 błeta.„ 

• • • •.• • • J ._ • 
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STRE~ZCZtNIE POCZATKU POWIĘ$CI . , głos zbliżają~ych . !);G kroków. Z głębi cofając się przezornie za biurko. - Nie ,= za nim poprzez niebieskie ' szkła swoich· 
Pomiędzy dyrektorem .fabryki rur kanabzacyi- . . · 

nych __ Alfrl!dem Krauserein a jego sz . ferem Ja· ?hcy W_Y~Urzyła Się ~~lwetką .tęgiego znam. żadnej vValczakowej!... . I· okularów, zast!lnawiając s.ię uad czemś 
nem Rogoszem doszło 'do gwałtowhej sceny w 3egomosc1a, który zdązar w kierunku Jakto? Ona tu przecie była i. roz-1 pośpiesznie. Wreszcie zawoła1. : 
gabinecie dyrektbrskim.·· Rogo_sz został wyda- Willi. mawiała z panem„. . . : - Rogosz!„ Jeszcze chwileczkę ... 
Ikony z pracy za to, _że ujął się ~rzywr' 0 licz· - Może on tu we3"dzie? - strielito - Kto? Co wy gadacie?„. Gdvbymj' Chcecie . może pieniędzy- ? Może poto 
owanei przez dyreli tora robotmcy. . . I' 

Nazai"utrz wcze·sn-ym· ·k. d f b k Rogoszowt do głowy._ - Wtedy Ja za miał dla was jakiś list, tobym wam od-

1 

żeście przyszli? ... 
' ran iem prze a ry ą . s·t 1 "d . d ł J d l ~rau.sera jakaś przechodząca kobieta n •knęła mm.. I ą, przemocą, a e weJ ę t zo- a ... uż dosyć tego wszystkit.go, wy- . - Nie ... . Ja mogę brać pienią ze ty -

się na •trupa mężczyzny L odciętą głową. w za- baczę się z Wernerem... . noście. się stąd!... . ko za swoją pracę ... 
rordo~a?m rozplzn~no Alfreda Kraus1Jra ~ w Po chwili ów przechodzień zbfi~ył - Panie dyrektorze!... . I - o pracy. niema mowy ... Nie, nie„. 
tr1:rc~01 rupa ,zna eziono kar1·kę " ~~ ·ępu1cef się -tak bardzo, że hr poznat w nim ko- - Wynoście się!.. Jakaś · baba 1 Mogę wam dać sto złotych, dwieście„. 

„Do ~iad.orMki policji... Jeżeli ja. Alfred go.ś znajomego ... Powiódł dłonią po czo- głupstw wam nagada.fa!... . ! Ale nie•p_ok.azujcie mi się więcej na oczy! 
Krauserp -zosfanę zabity .w•tych '. d.niacii, to zawia.,. le, jakby chciał w -ten- sposób pobudzić W tej chwili do ~okoju wpadł pies, a .Nigdy!... Macie tu pieniądze.:. 
da~!afn, ':·Żce · .z•p~or~?wa! - mnie Jan Rogosz, · któ~y pamięć. ; •. · za nim portjer, ogrodnik. i. reszt-<;t służby.• Wyciągnął z portfeiu dwa stuzłoto-
groz1ł m1 dz1s•a1 śm1erc1ą za wymó · ··'.i pra~y . _ Ah I T · · K " d któ : z 1 · l . Jan Rog~sz został aresztowany a w dwa mie· a .. „ . O Je~t „ . a~~p , 9 re - awołać PO icję, panie dyrek- we banknoty, a e Jan potrząsnąf prz~- - · 
s1ące późnie1 stanął przed sądem,.który skc.zał go go zaprowadził mme B1run ... Tak, to on. torze? cząco głową. · 
na .15 la~ więzienia za · zamordowarrie Krnusera. Był to rzeczywiście właściclel zaka-. Pytanie to zada! portier, obrzuciw- - Nie chcę ... Pan mnie się boi, ja ro-

~·- R-0gosv.ucieka z. więzien.ia na dwa. tyg_odnie zanej spelunki. Nie lWróciwszy najmniej . S·ZY nienawj~tnem spojrzenlem"Rogosza zumiem, bo pan myśli, że to ii:l zamor
~~~k!:~·wei:1c::k~ustctenia ~oi uda1e s!ę ?.0 szej uwagi na Rogosza, który star przed i jego ps·a. ' dowałem tego Alfreda Krausera, że je
kto hył morder"Cą Kr~use~~; ::l~a ni~udo:1'~~:i~i bramą nacisnął guzik dzwonka. P9rtjer, - Policję? - poruszył się Werner' stem bandytą... Dlatego wyrzucił mnie 
s~ę- te~o. bo Walczak. chory na gruźlicę skonał, znał ·g~ już widocznie, bo wyjrzawszy niespokojnie. - Nie, nie trzeba ... Wyjdź pan z posady, dlatego nie chciał mnie 
me zdążywszy z.dradzić tajemnicy. ~ I przez otwór, natychmiast -otworzył eie stąd!... Sam sobię ~dam radę ... Wyjdź pan dzisiaj przyjąć ... Poco pan mi daje · 

P!!ni Elżbieta W~rner~wa. żona Hu_gona Wer- bramę. · -; cie„. ~ Ody·-tamci zniknęli za drzwiami,. te pieniądze? Ja panu i tak żadnej krzyw ~ 
n~ra, gł?wnego a~cJonar)usza fabryki samocho-- Na ten moment czekał tylko Rdgosz zwrócll się do intruza głosem znacznie: dy nie · zrobię ja nie jestem zbrodnia-
dew POJechała , p1ekną limuzyną na spacer ze . · . . · ' t d · · . · · d . p J) ·d' · 
swym nowym kochankiem. szoferem - Andrze- przyczaiony w c1emu. Odepchnąl z ca- a~o meJszym, mz prze tern. - o.,. rzem... owi zema~·· 
iein Łubkowskim. · · tej siły „Kacapa" i wtatgnąt przez uchy wiedzcie prawdę, pocoście tu wtargnęli? - Dawidzenia!. .. · - odpowiedział 

Poprzedni kochanek Wernerowei. Je;zy Zręb- lone oddrzwia do wnętrza willi.' - - Po nic innego, jak PO te listy, któ- przemysłowiec jak echo. 
ski. który zaprzysiągł iei zemstę za odrzucenie Biegiem puścit się przed siebie, ale re Walczakowa panu zostawih... Rogosz wyszedł z gabinetu przybity 
i.ego uczuć. staje się przypadkowo właścicielem portier pędzit już za nim, wymachując - To jakaś pomyłka, bo ja nie mam f złamany na duchu. 
hstóL":•Wal~zaka. w 

1 
,_ . ł groźnie rękami. · · '° -- - o tern pojęcia ... Dlaczego mi nie wierzy- I W hallu minął się z „Kacapem", 

; 1s ... y, pisane przez i;ł C7."~a zawiera y same , S , B b d 1 łl · d t t t 1 kt' · k' ł · 
rewel_aoie. Walczak P!sał, że ' Rogos.z nie jest - Stac!... tas!.:. o ę_ ~ strze a ··: cie, g Y wan;i P?W arzam o ~ ~ razy... ory,. UJrza wszy go, S 1~rowa się na-
m~rdercą, bo Krauser nie ZOf'oł zamordowany, - Rogosz odwroc1ł nn ·chwilę ~to..yę i Al~ wy kł~m1eqe,, Rogpsz, wysc1e przy- tychm1ast w stronę pokOJU Wernera. 
tyie do.tychczas .i p~:01łzi mu si" bardzo dobr~e, 1 przekonał się, . że groź.ba ta nie _by:ł~ .b?- s~b ~o C?-mnego:·· K~os ~atn ,coś o mnie Na ulicy deszcz rozpadał się już na 
. Po 1ego 1.śm1erc1. Krauserow~ ~Jebrała, p1e· 1 najmniej gołosłowna: W dłoni portiera pow1edz1ał, no me? ... Kfos cos nakłamał, dobre i dĄ·ł ostry, północny wiatr Ale 

ni.ą.dze w towarzystwie asekuracymem a po Ktlkb · b• rl · ł l f l .... „ - · - , · ... prawda?. - · irenice Wernera świecUy R · ł · · · · 
łatach Krauser wrćcił do Warszawy, zmienił na· tYS ę a u.a rewo werowa. ·t · .. · _, . ogosz ~Ie zwrac.a na to Uwagi I podą-
zwis~o na Werner i założył nową fabrykę... - , - ~atuJ!„ - k~zyknął wt,eds: na ps~1 obłędny~ strac~em. . I za1 w kierunku Jednego z przedmieść 

Zrębski szantaż'uie Wernera . . wymusza Qd ktory ~1egt obok me~q. -;;- Ratu~1..„ W~z, - N~e, pan;e dy~ekto,rze!. .. - od- Warszawy. . 
ni~go 1 00.00~ złotych l ~za ' p i eń'iąclze te ' i'"a~~d'a go!.: Weź go!... - -. . I •, ! p4rr ~ogo~Z- . -'- W-ale'La~?w'a . ń1e . kła.., l ! ;:1[p(r uiJfjw ie póttoret godźi'ltVl 't'b'~!'rla'-4G 
stilo.rt·igw do spólltt:z liiltl~· Pużar(!w, 'IF&aśoll:uel· I Mądry wilk wlot zro~1.Jm1at rozką~ct mała, mq~e . 11 ~Y~,k<;>, )>P:.im.Yił!ł .~ r1s1ę, po., tq : 1 wi~t już, ze starą Walcf.akowa. 1 h 

k• domu schad~ek.· - ~- · _- . . swego pana, Qrzystanąt więc _i wyko- stara kobiecma '1 p~~o 1'.Jafrl~ęt ma sła-i "'_ Komu' pani oddała te . listv? ' J36 n 

„. I?ewnego d111a- zwróciła się d? niego Elżb1e- nał swój wspaniały niezawodny skok. 1 bą„. Zaraz do · meJ póJdę i wszystko 1 Werner · .. h · · 
ta t Wę.i:n~rowa, pro,sząc, aby wci ągnął do swe- , . ' . · , ł 1 sprawdz . me o me me wie ... 
gQ klubu Andrzeia Łubkows1<iego. . Okrzyk ~ada1ące_go port1er:11 ~~iesz~ ę.... , . - . . - Święty Boże !„. Oddałam · 
. Ta]< s i ę tez stało. Anc'.rzei opanowany zo- 1 się_ ~ t!zask1~m otwieranych _ posp1e~zme - Spra~vdzc1~ , ~aturalm~, bo. Ja, . do- przecie do ręki... mu Je 
stal lfemonem gry, a guy stwierdzi!, że narze- okien l drzwi. , . ; . prawdy, ~1e . w1~z1ałem te~ k.ob1ety na __ A , . . _ . 
czona jego - Wikta, córka Rogosza, spotyka W jednej chwili cichy dotychl;zas oczy... A Jakie miały to byc listy? ... - . on mow1, ze me... . ~oze. ~osz-
s!ę ze Zr~bskim począł _się na1 kotyzować, stają~ ogri5d, okalający willę, rozeb~ZłT!iaJ zgieł ' zapytał, nieco już uspokojor,ty. ła pam prze.z pomyłkę gdz1em?z1~1_? ... 
Się bez":'olnem narzędz1~m w ręku przewrntneJ kiem wystraszonych głosów;-/ „.. ---: Jeden do mnie, drugi do pana, -:---- Nie, me... Byłam. w Ale.1 Roz, w 
ko~han{{[ .Wernerowe,. . . . w· t 1 Ł k t „. C · t _ trzeci do prokuratora - j takim pałacyku po lewei strome.:. J za-

fymczasem Rogosz c1erp1 skrainą nędzę - mcen Y „. U asz.„. o się s a ··· · · dd ł · 
. Któregoś dnfa, ... efy błąka' się bez celu po uli~ to? ... Zawołać pqlicję!.„ · · - Do prokuratora? - drgnął zno-, mm o a am )isty, zapytałam: czy .to 
ca~h spo~k.ał .Birunia, diugoletiego towarzysza Tymczasęm Rogosz, nie zważając na wu Wer~er. - A co byto w tym liście? pa~ dY:rektor Werner.„ A on pow1e-
c:.~h w1ę~1e~a~1 om~ okaleczonego p~a. którym nic, wpadł już do wnętrza patac_yku. · Kto go p1sat?.„ dz1at, ze. tak... . 
się zaopiekow.ił_ . . , . . . · Biegł przed siebie nao"Ślep, mijając -:- Wszystkie napisał Walczak, a co -:- ~z1.wne... A Jak on wvr?:ląda ? ... 

~ogos~ nar.adza się z Eir~mem w .1ak1 sposób kurytarze i pokoje pogrążone w. ciem- w mch byto, skądże mogę to wiedzieć? Takt msk1, gruby z niebieskiemj okula-
dow1eść. ze me zam_ordował Krause~a. · . ' _ N ó "d b" b ·d · · · ra ·? 

A tymczas~m Wikta bardzCl bole1e :iad tern, nośctach. · , .J ,, - , O, ~ J ę SO 1e, O W~ Zę, Z~ me przy- ID!· . 
c.p zaszło •n i G ·1~y nią a Andrzejem. pisz.e. do ?adna sita nie potrafiła1?Y. ~~ W~y,- ~zła ·· Jeszcze ..dob:ra mb'ia ~hw!la„. A t?Y- -:----- Nie... Szczupły, czarny i nosił 
n1~go bła~alnc ~isty , z~by przyszedł. do. me1 - mac w tym szalonym pędz1e;"'zatina1'>rze slaf ~m.' pewny .bYł~tn, ze pan te listy sz.k1ełko .w oku ... Na czole błtzna ... Pa
al~ bezskut1e~z1~~·~: gdy~ hs~?' te .Prze.unui.~ z,~c:b~ szkoda nie zwróciłaby go. z -dręgi. :. - , •' , Wtt 1 ze zapommal Je .pan oddać, komu m1ętam, Jakbym go teraz orzed oczami 
ski, kt~ry i.p.itlZ:o, .' _s~b i e \\ iktę i a ko nt!v„1 °'. 1 a.r~ _ Pątykał się 0 dywany, meble, w.resz- trzeba .. , Dowidzenia, _panie dyrektorze. mia ta... . 

Pomaga mo h.udz:> Wernerowa. Chcdzi 1e1 . · ł , ·. .. -d -.;..1. • I bardzo przepraszam ' że s' t k h _ N · ·d · · ·. t · h ł W 
o to, aby A11drzr!i zgładzi! Zrębskiego. jedynego cie Ult?~ ._sa.:ząc: Sit,: p~zez ~1~ Oummę- i . . ' ~ę a zac ?- o. 1 w~ zt pam.: o me v er-
człowieka, znająceg;J· taiemuicę „morderstwa'' te drzwi Jak1egos pokoJU światło. I wałem .... Ale .to byfa wazna dla mme ner, ale kto mny ... - załamał Rogosz 
iei męia Tam właśnie wpadł po chwtli i, za-J sprawa 1 musiałem · z panem pomówić ręce. „ 
. -Zr~bs~! -udaie .się„ do An~rze1a I ~dając, że trzymawszy się u progu, powiódł wzro- a: portj~r nie c.hciał na to pozwolić ... Do~ · - - To dlaczego on mi skłamał? -

PT.a~me !e~o szczęścia Z ~iktą, P~O~I go, ~~Y. kiem dokoła. . W!dz.ema._„ W.1d~Ć W.alczakowa COĆ po- biadała staruszka pfaczliwfe. . 
nap~sal list do yverner?wei, że ma JeJ do~ć 1 ze Na pierwszy rzut oka wydało mu się kręciła z tem1 hstam1... _ Nie · · · b · · 
z mą zrywa. List ten Jednak oddał Wikcie. Po- . „ . , · ; , . ' ~k-ł · t . . - w1:m . .1;1e. wiem. o ia me z 
grążoną ,w a·patii dziewczynę wiezie Zrębski tak- ze ~ok~J Jest pusty_. -rychło JCdna~ .zau- . om się 1 .z opuszczoną głową tego wszystkiego me rozumiem... O, 
sówką do knajpy za miastem. · wazył Jakąś postac męską, przechylona poszedł ku drzwiom. Werner spoglądał dolo, dolo moja nieszczęśliwa ... 
_ Potem, gdy Wikta była iui zupełnie llilana, na zewnątrz przez ctwarte okno. Odra- liT d - I .-
zawiózł ią ·do swego mieszkania, gdzie.Hilda Po- zu poznał Wernera, który rzucał właśnie tNOZ ZBO ... O. 
Ż!!?W ~r~~!la .k.il_~,e_ __ z~ję~, niczego nie spodzie- kOIDUŚ rozkaz: _ f'2 e 4 9 
wa1ące1 się - dziewc~yny.. . ' - Zastrzelić tego " wściekłego psa!:.. ~ rsv OaO'flJODIO 

A Jaq . ~Q~<?~ ,me_ p~~est~Je my~leć_ n,ad tern, p d · b · 1 · · 
w jaki sposqti móZ.e udowodnić, że ·nie Jest mor- rę .zeJ, 0 was zagryzie.... Po opuszczeniu gabinetu Wernera . z 
dercą. Pewnego dnia . spotyka go Walczakowa Usłyszawszy to, Rogosz bez na~ysłu n R d „ „ nalazłem człowieka. o którego 
i pyta się czy ot.rz,Ymd listy od syna, które dała skoczył do okila i zawołał: ,.,rzez ogosza, wsze ł ta~ natych-,· p::m mo;i,e być zupełnie spokoinv ... Na-
Wernerowi. (Walczakowa nie wiedziała, że tym, _ Nie strzelać!„. Ratuj!.. Puść! .. miast „Kacap". ~a j~~o ~idok twarz L'.'/Wa sie Biroń ... 
któreg~ zaetała w willi nie · b.ył Werner, ale - Puść!... . . prze~~~łowca ozy?"1ł.a ~le. a .o~zy, I -- Nazy;isko nieważne!... _ przer-
Zrę.bRS"~). b' ,.. . d w b d . _ _,_. ć Czworonożny Cień 0derw.ał się od le- P1 rzebiJ.~.ące ·Przez n•_ebieskie szkła oku- wat Werm.r porywczo - Grunt czy 

. 0 6 0SZ le0 me O ernera, a Y OWleui.<te . · . , . · arÓW fOZOłysły llieSpOkOinVm Ogniem • . t Ó b f .h • • ' 
się, gdzie są listy, lecz pprljer oświadcz!'- mu, że ;zącego na ziemi pcrt1era I chynął w o- 'N . . k? . dł . . . r . LO Je~ tJ ry ac owiec ... 
pan jego o niczem n!e wie. twarte drzwi budynku. ; t-. o, 1 a1a d - P~ - 0 m.e~terp iwe -- lio, ho !.„ - zachichotał .. Kacap" 

. . . . . . Oczy lu~zi, stojących w ogrodzie, r:i1:t1e pu a resem właściciela spe- udi>rzając się dłońmi PO kolanie. - Czy 
. Przeimuiący chłód wwierca się w skierowały się teraz w górę ku oknu, w · 1 ta ... howiec? Chyba Jepsze2:o w War-

k.ości,' .d:obny, dok~czliwy deszcz .prze- ,którem stał Werner w towarzystwie . - ~kporządku„.„. Wszvstko załat- szawie niema... Chłopak do rzeczv 
s1ąk<ł; _Juz do ko.szuh, al~ Rogosz me od- Rogosz~. . , . . . : · .wione, l:- ~pan so~ie zyczvL. sprytny i ostrożny.. To orzecie na>~ 
chodzi, bo musi załatwić sprawę, która ObaJ męzczyzm zm1erzyh się wzro- ,11 -,- Nie .... h. p_an siada .... - wskazał mu ważnieisze a? 3 

ma dla niego nie mniejszą wagę, niz kami przez ułamek sekundy. ·~er~.;1 · krzesło, sam zaJawszv fotel za ...:...... ó t:ik "f>rzedewszvstk" . 
ż · p· ó 'ł ł · bm1 k1em . . • ' ··· . iem musi 
yc1e. 1erwszy przem w1 przemys ow1ec,- p · · :Jyć ostro?ny a nie ryzvkant bo ł k" 

Teraz dopiero zrozumiał, dlaczego z trudem opanowawszy przerażenie, · · otem . wstał n~gle, wvirzał do m(irrtt;· mr ie' w akow ć I· . .a. 
1 

Werner nie chce g0 przyjąć, gdy przy- które ogarnęło go na widok niespodzie- nrzedpokoiu! a gdy_ się upewnił. ie ni- 1 pu~~p parv\ usf. a ··· zeby me 
pomniał sobie, w jaki sposób utracił po- wanego gościa: · k~g? tam mema, wrócił na ooorzednie I _: 0' tern . eb·~·· 
sadę w jego fabryce. - Co to? Skądżeście się tu wzięli? p11eiscc, zamknąwszy uorzednio drzwi wy n·„m - · ~re~ 1°n parta w~vo.af m.0 -

- On mnie się boi, aha ... Wtedy też Czego chcecie?.„ . · · na klucz. Drżącemi z podniecenia rę- irk si~· :1~· na z a on nawe. me w.ie, 
się bardzo· przestraszył , kiedy powie- - Pomówić w sprawie listów, któ- kami W"\· j:-1ł z pudełka cygaro i zapalił. I <l'zHt·inp, p zy:j'a· ~o hu .111 e powi ~
działem mu moje pr::twdziwe nazwisko„. re dała panu Walczakowa ... Nic więcej, -- Nięc iak? - nachvlit sie do swej' boic.t .:. „.: ~ oc? · ··· . iec . sie oan me 
Mo. że, pomyślał, że przyszedłem go za- panie dyre. ktorze ... - odrzekl ·Jan, qy- gn gckia. · -. Niech pan opowiada ... ale . t' ~:· w.en, Ja\ sie ta6~d1 e. rzeczy za-
mordpwać, jak tamtegv niby, jak Alfre- sząc ciężko ze zmęczenia. . - ; . cic,ho„. . - , . . , •a wia... zy on am P .1 zie sam?.„ I 
da Krausera?... ; . - Ja nic ~ie -wiem!.„ Mówiłem już„_ .. · „Ka.cap", podrapał sie w· tłusty I<arlC (D . . 
. .Rozmyślania .R_ogoS-. -.~al od- że. nie wietti.„ - _wykrzykiwał Werner, i pOCZ:\t mówić szeptem: 81SZ)7 Ciąg Jutro) 
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Dziś prem~era ! SYLVfA SYDNEY w sensacyjno • salonowym filmie p. t. 

;,,S re~ lndjan 
~ Nadprogram ,,Czer\IVona Dama•• 

DZIŚ PREMJERA! Po raz pierwszy w Łodzi dawno niewidzianl; najwięksi komicy świata 

FLIP i FLAP (Laurel I Hardy) 
w najnowszym superfilmie I'• • 

„Byli sobie .dwaj hultaje„ 

Dr. MED. 

D r. ·R ó ż a n e r LEKARZ-~ENrvsrA 
Specjalista chorób wenerycznych, F. Kop c ~owska 

skórnych i moczopłciowych powróciła. Przyjmuje od 9-3~el, 
N~Rl}TOWICZA ~· Telef. 128-98. GDA1'1SKA 37, tel. 232-55 

przyimuie od 9-1 1 od 5-9 wlecz. od 4 _ 7-ei w Lecznicy, 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. 

S .Kryńska or. med. N ie wi aż ski 
CHOROBY SKORNE i WENERYCZNE Spec!. cbor •. w~m:r rcrnych. skórnych 

(kobiety i dzieci) 1 seksualnych 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 ĄND.RZEH, 5, t~lt!ton _159-40. 

przyjmuje od 11- 1 i od 3-4 po pol. PrzyJmui~ o~ 8 - Il r.ano 1 l'd 5-9, 
---·- w niedziele I święta 9-12. GRYPA, PQZEZt!;;S1E;Nlł-

Nadprogram dodatek dtwiękowy, 
Bilety ulgowe I wohtego welścla prócz urzędo 
wych niewałne. 30-10 

Doktór TR E p MA N I . UKARZ • 1!ENTYST A 

specJallsta chorób wetteryczn)'Ch, Feliks Se1derganł 
skórnych, moczopłciowych 

Z d 11 8 6 tel. mieszka obecnie a W 8 Zn 384•12 ZAMENHOFA 1 l'eL. 139·26 
8-12. 2-4, 6-9 wlecz. l<r-1 l 3--7. 

~- ' 

~ Dr. LE W 1 TT ER LEKARZ DENT\'~TA 
AKUSZfR. OINEKOLOO f 0n1nn R~Wl[l0W~ · 

POWRóCIL, SlfNKlEWICZA (j, • I\ u ~ u u u 
od G-9 wlecz. v „„sur o '6 Rza:owska 157 (Choiny) "ILlr; ~ EO 49ł tel. 154-<> . 
od 4-6 wlecz. POWROC LA. 

___ --· -- · ~ 0 L Ei'. ! ARTRETVtZNi:1 

I\ i Ko
0

~ Jo· wski Dr. Ru n d sz te i n ~:;,;;~i,::i~i:~ .„~ :~::;w w:•::,~:~:~"~,·:"''~ 
• iM' ll.J -.„ '· AKUSZER-QINEKOLOO SPAiZGOAJĄ APTEI<• Akuszer·Oinekolo1 6·10 SlfRP:'llIA <:,tel. 118-.~il. 

m~d. H. Z1omMowsK1· 
~r. H. Hammer 

POWRÓCIŁ POMORSKA 1 Telefon - przeprowadził sie na ul. Przyjmuje od 9-11, 2-4 1 od 8-9 w. 
GDA~SKA 37, tel. 232-55, ' 127•84 HEN RYKOWSKI 11 LISTOPADA 32 (rOi Od~ńskiei). niedz. i ~wleta od 111-· 1 oo oni. 

przyjmuje od 7-8-ej wiecz. Prz:vimuje od 8-10 r. i 4-8-ei. ar. 111 Telef.~39 od 3--1 wiecz. ICCFiOK Symcha Petersmau zgubił 
_L_e_ cz··---n-- -.-c-· a- . Poradnia Wenerologiczna s:::!~~:::y~~0t~:::u6:.:t:~„ Dr. HAL TRECHT ~:~~~=dc~~:Óciet0!!a~v0;~~gro~~:~~~~ 

TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. SpecJatlsta chorób wenerycz., skl:ir• ;;;;B~r~ze:oo;z~in~·s~k;;;:;a~N:.;.r:.:.·....:l""O.._ __ ..__,_ __ ""'! 
· ze stałem! łóżkami Piotrkowska 46, tel. 147-44 PrzyfmuJe panów od 8-ll·el 1 od nycb I seksualnych AKUSZfRKA przyjmuje chorych od 

DLA CHORYCH rtA Lecz. chor. skórnych f seksualnych. ó-9 wlecz., niedz. I święta od 9-12,30 PIOTRKOWSKA 10. TfL. łl~ti-11. 3-5. Dyskrecja, Al. Kościuszki 41, pr. 
USZY. nos, Clłlfdlo I Kobiety i dzieci przyjmuje rek arka. oanie: od 10---11-ej i od 6-9 wiecz. Przyj!11Uie do godz. s.ao ra?O, od 11 . .ao ,,,o..,.f.-,;p..,.a..,.rt""e,_r • .,..t;..;ce.;.;.1._l..,.70_-....,18"'"'_'--____ __..,. 

· dróg oddecbow cb Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Dr 1\-if.D do, 2.30 PD• 1 od 7 do 9 wiec~. W me• ZAGINĘŁA suczka biała kudłata w zół 
. Pioltkowska 61 PORADA 3 ZL M TAUB. E'N' HAUS ~~;ele i święta od to do ~~.2.!· te łatki z obróżką. Wabi si~ „Mucha". 

Tel. 127·81 DR. MED. • LEKARZ • DENTYSTA ~hdciJ~!~a~~i~~~. 'rit~~14~g~eniem. Za--
od9 r.-2 p. 4-8 w. p~zyjrn . D.r. Z. Rakowski M. GLAZER . AKUSZER. GINEKOLOG E Kren1'cka Cyprin BUDKA z węglem 1 owoc;irnia do Wy-
___ ,_ve~:va~~-~!'"!!.<:__ -- CHORO~V Sl<O_RNE I WENF:RYCZNt ZCilE~S~A 11. Telefon 246-09 • • I najęcia, Zakątna 61. . 18 

DOKTÓR Zachodnia 64 tnl t8t·'9 Przy1mu1e 8-10 r„ 4-7 W· 

H ef",--, L . . t li· J 'ł EKSPEDJENTKA do filii piekarskiej. przyjmuje od 9 do Z-ej i od 4 do 8-ei PO 1.000„000 zł. • zum ... ~cner prmmuie od 12 .._. 2 I od 7- 8 .. ~ll w•c..:z Osoba młoda z praktyką branży pie- Pł'.lUttazd S6 Telef 26-·32 tylko do KURT WYTRZYC 
CtlOR.OB\' SKÓRNE I WENl:RYC.ZNE "' nirr'7 i "

1
p ' ~w·PrP !•cl irt 1? wrtnr karskiej, lntell-gentna, ze znajomością • 0 

• kolektu;y · 
PIOTRl<OWSI<A 56, tel. 148-62. DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią, języka niemieck ie~o oraz posiadając.a JóZEf O~reczrt~, Abramowskiego 9, Łódź, Piotrkowska 141 i 11-go Listo-

Od 9~1 od 5-9 oo. z wszelkieml wygodatn.!. Wólczańska referencje, poszukiwana. Oferty pod zgub fi leg1tymac1ę :.-,J)omogowa, wyd.• pada 37-a P. K. O. 684~. 
w nied~iele i. świeta od 10-1. 91. Wiadomość u dozorcy, · ,,Piekarnia". · · · przez P. U. P .. P. w Łodzi. Losy, I kl. 34 Loterji już do. na,bY,cła, • . 
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P.U.W.F. a Igrzyska OllmplJskle zdob~~pt~~,~~:r~~~;~?,::~ki 
Urząd PDPlBra wydatnia przygotowania allmpUskiB zwie,kó ~ sportowych ko!~~~~~0r!::~ ~!~:~~~y J5~~t~:J~a~~~:~:: 
, W ponieddałek w godzinach ranttych Od• PU\VF, który ponadto za1t1ł•ua orit111ł1owAd tde Wychowa1da Fityc:icne~o, referent pć>dkreślił nie inaczej, sz~zeitóln :.e gdy oho,dzi 0 dobry ro· 

~3- ł~ •łę konferencja pre1owa, z":ołua pnez dodatkowę ekspedyclę dla przedstawlc1ell ptaay ' konł1c•&so66 itworzenłA fednollte1&0 pogl1td11 na 
1 

Wer, a takt mieć t11u~ 1 zawodnik, który chce 

Fa~stwowy Urz4d . Wycho~anła F1:&yo111ego, w i Padstwowego 'Urzędu Wychowania Fl:eynne· 1 cel, kłerua.k I wychowanie w i:lucbu ollntpij-1 osiągnąć Jakiekolwiek l!U~cesy. . . 

~ l?teJ 1 wilę1i udział dz:ennikarze aportowi z ca- go. Wreucie PUWF zahonozy il4 o wyałanl• 11dm aaa terenł• ukoly ł aportu społecznego. Mistrz Pols~ 1 .Attur Pusz. dz i erzący ten ~a
•~J Po ski. 1 własnych trenerów lrrajowyoh. I Referent nadmłettlł, że Państwowy Urtąd · szczyt11y tytuł Jllz Od trzech lat jest bezwątpie• 

W taatępstwłe dyrektora PUWF pik. .Kf• j Naetępnłe mjr. Gallkowekl I kpt. Kutletlo Wychowania F.b;yQżtle~o puc:;kazał Minister· i nia zawodttiklelll hardżo utalentowan ym. Jest 

~lńskleito,, ~onfe1encję otworzr..ł płk. Teu~hmnn, I ottJ.ówlłi aprawę udziału Związku Stne1•ckłe11() 9łWll W.1t I o.P. 11ereg 1wolch prolektów od- jed11ak publiczttą tajemn i cą, że ob?k wytrwałe• 
„ztl wyt:ztełu ogólnego PUWF, który kilkoma , w przygotowaniach do lgnysk olhnpłf1kłoh w l!Ośnłe reorp nlzacJI zailtu\ stkofy w Hklesie go treningu do osiągrt l ęc a sukcesow dopomaga 

sło~aml zagaił zebranie, oddal•c 11astępnie głos · zakresui 11trzeltctwa I chodu. Na 1grzy1ka ołlm· 1 Wyc:howADia F:iyc11ne~o. PUWF stoi na 1tlno- mu przedewszystklem tnakomii:!e zestawiony 

ńlaJ?towł dypl. Wojcłec:how1kiemu, który wy· . p łjskie pojedzie 6·clu 111Hych sttaałeów. 01„o• wlsku1 te 1ytuaol1 apoi-tu 1połec'111•go w Polsce 1 tower . 
głoszł referat na temat ud%iału PUWF w przy· I nie naflepny1:h 16·tu 1tr1tlc6w otrzymuf• od 1:10~1rsza tlę 1 dnlent ka~dym1 nukut•k odeię· I Mieliśmy w dniu wctoraiszym okażię dokład 

gctowz anla
1
oh do Igrzyiak Olhnpif1kich. I Związku Strzeleokledo an\ułlloici i tronu!• bat· cla clo~ływu ttówyoh etł zawoanlc1yoh H iródeł . neito prz.yjrzert ia ~ifł rowerowi mistrza Polski; 

. , re eratu tego wyJmiellly ,11Htęf.ul11oe cie- 1 dzo enerailcz11łe. 1tk<Jla)'oh. Jttelł aport n11i ma atodnl• rettte· ; który prezentuJe się doprawdy bardzo interesu• 

kev:-s•• 1t1omanty1 Rełe1·ent 1tw1erdzl , te reali· I Co efo puygotowań w zliktes!e chodu Zw. ll!entowad na terenach zagranłct:nycli 1prawę kul· Jąco, ie W7.ględu chociażby na Jego naJróżnłel• 
zac11 now•SIO ustroju 1portu potaldeato posuwa Strzelecki Prtet>rowad:t1ł dwie próby elhnlna- tury ł11yo1nef w Po1ece, mu11ł na1t4pł6 1koordy· 1 szt części składowe. 
11ię tt1pr~ód ! feet aa naJlepueJ dl·odze. Praca I cyjn• na 25 I 35 km. Ta o&tab1ia próba dała cowanłe preoy 1 łtrłlle.!l si:kolnyan. I Przedewszystkietn więc znakomita rama kan

t1•1egaf6w PlJWF do 1ar14d6w zwł~ków SP,Or" , bardzo dobre wynikł. 6·du nt1ll•pHyuh aawodnl· W11y1tklt ptol•kty 1 wAło1kł PtJWF ocłno· ciata opatentowana tttatki ,eSttA" wyproduko

towych dała doakonałe rezultaty. Harmo111fnle ków ~ tef koukul'oncJl brani •4 pod uw••• w ~nie aportu w Hkole l4czjllł z projektem ret11;1· , watta przez firmę Szvlkulitzer w Łodzi, Piotr

lkładz ~4 równłeł wtpółpraga PlJWF z zart4- z&~e1te dah1zych pn:ygotowiui pr~edolł~płf· 16!DJ!'u zawodów 1nafduJ4 1lę w • .M~11łat~r1hvie kowska 50. Jak sam Pusz tw ierdzi, jest tó najlep 

'elll Ob •; p " • - sk1ch. W tel konkurccfl ~~si. zawoiłn1cy ntł! !l4 Oświaty, PUWF cieka 11;a utgodrucn1e tc1 IJJM'a• 11za z ram fakle ·on w ~we! dotychczasowe! dłu· 
. I •Oil!~ 

1 
UWir w potozumi,en1u z Z:Z• opra· bez szans w ehodz!c ollmp113lum na 50 ktm. 1 w1 :i właclzamł szkoln~m1. I gieJ a pełnej ~ukcesów katJerze używał. 

cCJ!ll e fil'<" ~.d cenne! ustawy o ochrorue p1·aw· NcstępD.le zabrał głC)ll p. Wacław Kuchar l Wraszcl.e redaktor Wło~atk!ewlc!, referent · , · kl f 
ne1 łnst1 uktor6w Wychowania Fizycznego. Wygłosił niezwykle intcresuJ4cr I gł-boki rełe- Jlrasowy PUWF omówił s"-cielfółowo bilans do- I R~wn e.t. ?bręcze !Il kyr~bu lódz e~p irttty 

Referent stwierdził przerost organizacyjny rat. ,,Sprawa aportu w szkole'·· Omówiwszy w tychczasowef współpracy PUWF i prasą 1por• .,_Ege • ~alt! i~ą la~uch r~1owfc d'.f01M: wyró? 

, w IJ)Otcle polskim, który to przerost daje nie- 1 rełerac1e sw·ym ewoluc:Ję zadań szkoły w zakre- tową. ftrmy „ Y an „w arszaw1e. s o .? " merwa ! 

pomyślne wy11lkł nietylko finansowe, lecz ł or-

1

„ ..... •••••••••••••••••••• .... ••M•••„h.c>o•••ff•••••••••••e• hamule,c „Stoi;> , szprychy „Apollo, a z części 

f·anizlloyjue. Między hl. referent przytoczy , że · zagranicznych o~ka, n6ikl ,. guportowe I p)astr, 

O :1wiłłzk6w sportowych posiada budżet roczny, [ ~ ' I K • t -• • ~ I~• K • ' ~ • Wyrobu .anglelsk1ego „Perr~ l. pedały ,~Ph1hpsa 
~~~tyty:.o zi~(~!ner'::,da~:~;. ;:~:ic%~z;,w~!~ IDI" nwr ł ll'lJno gn1u1n 'JO o w~ I l ~rn1nr tm i w+~s~~lemo:S~~~~·~~~~~!rł: .P~~~~~tl=~·obycie 
~·ody - 186 tya., wydatki or4anlzacy1ne - 7~ ti " ~ I y n ~ ~ ~ u u p J ,, mistrzostwa Polski. 

I!d!:i~ l~ł:tr;~"a.~ po atronfe dochodów - za• I opowiada ,,lx;,ressow:" o swym niedzielnym przeciwniku • 
Odno6nle rc;•w olłmpł11klch referent z•· lódt, 15 patdzlernlka. r.lej walczyłem znów z Karpińsk 'm w ramach Przygotowania Rumuni• 

znaczył, te IU C••Y ollmp{f1kłe nHH zaleteć I Już w nadchodzącą n ' cdzlelę odbędzie się meczu Łódt - Warszawa w stolicy i znów I do meczu z Pols~u. 
~d~ ocł trzech warullków1 plenl,dzy, pieniędzy, 1 oczekiwany z dużem zainteresowaniem między • wygrałem. l . . . 

f>te ~11· . miastowy mecz p ięściarski po1niędzy reprezen• Obecnie spotkamy się poraz czw9JlY. W 1 Bukareszt, 15 pa.tdziernika 

d at; iobie 1 łelfo sprawę Pań1twowy tacyJ;;emi zespołam i Łodzi i Warszawy. Łodzi Jest Karpińsk i znany z Jaknajlepsz~l stro- 1 KomlsJa selekcYlna !Dmutłsklego związku pił· 
Urz4 ychowanla Flzyczneg? ul~tył swóf Jedną z naJw i~kszych atrakclt tego ~potka· n:ir z jego wspaniałej walki z austrjakłem lihet- ; kl nożnel1 które) zadan.em fest ustalenie składu 
bucliet na rok 1936/37 pod znalnem o,tnnpljsklm. nia będzie walka w wadze średniej pomiędzy meyereftl. I na mc~z z Polską, postanowiła wyeyłać delega

s,1,my, pracznaczone ~a przyQotowama oltmpif· war:izawianinem Karp !ńsk 'm . a Chmielewskim. Trzeba też pamiętać, że Walety ;est tym tów. do wszystkich ntlast prowlncJonalnych, 

!!J1• "zwo~ na u:.ioo procentow, realizacJę za- Do walki tel przygotowuje 8ię Chtnielewskl pięściarzem, który w czasie pobytu reprezen-1 gdzie odbywalą się zawbdy 0 mistrzostwo pierw 

m; j 6
111u lJ :ihje pr:h wputfes1• bardzo starannie, gdyż po zdy8kwallflkowa:n1u tacii Polski w Ameryce walczyć miał z murzy- szel Lliti celem zaobserwowania ioriny na)lep-

f:~.: ow;oro:u=Ju cz PoJ;wm i Komit.te: M~Jchrzyck iego przez zarząd PZB. Jest Karpiń- riem Louisem, obecnie naJpow~żn ! eJszym kąn-1 szych piłkarzy rumuńskich. . 

Olhnofjakłm , ~k1 natvowatnleJszym obecnie konkurentem dydatem do tytułu mistrza świata wszystkich · · 

Jut w 'roku bleż1tc}'m PUWF okazał dute Chmielewsk_i ego. . wag. Pech chcll)I, że Waleremu „ni.e udało s l_ę" I . 
pomoce finansowe 1 wydał 14cznl• aum- 132 ty~ .Rozmaw;amy z Chmiele-'.~klm na . temat cze- pokonać Louisa„. walka się bowiem woiole P.arker•Pa)kOH'Skl 
•l4c• 1łotych na kursy 1>rzedolimpifskle, obozy ka1 ącej go w n ll!dzl ełę ~ W<:lkt '! czasie wczoraj. nie odby ła. S • , w 
1 •• uwoiy, Ponadto .PUWF oplaeał llfrłl.~•· szego treningu. Karpiński Jest dorpawdy bardzo morowy W obo&le JBWOdOWCÓW .... 1 

her6w a ponadto udzielll wielu 1ubwencyJ na - Na al'ną 'ttfy I spotkanhl '% Karpińskim ~ • chłop t dlatego lubl iny l ę bardz<t. Walczy on 
lnw11tycf• ll'Orłowe. szę się już - m6w! Chmielewski. Z Walerym niezwykle dżentelmeftsk_o tak •. i e przy n~stych Warsza"1a, 15 patdilernlka 

Obecnie Państwowy Urz•d 91Jecfalnle tntere· walczyłem dotychczas trzykrotnie, tirzyczem walkach sędzia jest w ringu niemal zupełnie nle4 Prasa amerykadska donosi, te do obotu za · 

sule ·~ 1praw, pr1y•otow8' ekipedyojl Gauel pierwszy raz spotkałem się z nitn na mistrzo- potrzebny, wodowc6w przecbodl111 dw1l znani tenlslfoi ame-

na zimowe \grty1ka 0Ump\l1kle. Zadaniem P.U. stwach Polski w Poznaniu w roku 1992 I wtedy Karpińsk i Jest też przeciwnikiem, którego ni- rykańscv Polak frankie Parker - Pałkowski i 

by trenerów dla zespołów reprezentacyjnych, Polski. n!ezfy rutyniarz może mi zawsze sprawić nie- czas nie otrzymaliśmy. 

przeprowadtenfe obozów oJlmpf/skich, utrzyma· Rewanż nasz odbyt się dopiero w roku 1935' spodziankę, trzeba się więc starannie przygo- Równocześnie donosza nam z Czechosłowacii 

nie (>"piekl lekankiel oraz właśc.iwe wyekwłpo- i r6wn iei na mistrzostwach Polski na tym samym t ować do spotkania niedzielnego. że będz ie ono że Jan Kozeluh, brat Karela Kozeluha zawlado· 

wa11ie w sprzęt aportowy, \ ringtt poznańskim. Tym razem posz Zl)lśclło mi ciekawe przekona S.ię pan sam - kończy Chm'e mil czeski zwl~ek tenisowy o 1woje1J1 przeiś-

Koazty. ekspedycJi pokryje w duzel częśd si~ lepiej i spotkanie wygrałem. W tydzień. pót- Jewski. (g). etu do szeregów iawodowców. 

Wiecej niż miłość ~~:l~!!~::: I - Napisal specjalnie dla .Expressu• Andrzej Zallskl 
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tycznie poły~kujące oczy i biał~ w kur mruknął z uznaniem podoficer. banda-
czu furH obnafone zęby. .żując ra1H1emu nogę. 

Prędzej niż zwykle terkota!v wtedy Za chwilę obaj musieli chwycić ztlo· 
oba francuskie karabiny maszynowe, wu za karabiny, ażeby odeprzeć nowy 

· pospiesznieJszą !tawała się palba ręcz- atak Arabów. 
nych karabinów - aż wreszcie nleprzy - No, udało ttam słe! - mruknął 
jacielska fala cofała się spowrotem, zo- podoficer, kiedy nit:przyjacielska tyrał· 
stawiafąc na piasku tanttych I -trupy. jera zdziesiątkowana ogniem karabl· 

- Nie damy się! - mruczfłł do kap- nów maszynowych i ręcznych, cofnęła 
rata Roman Oliwski. który przed chwł- się ... Czy widzicie tam wdali grupujące 

Czasem Lusia wchodziła z nim ra- plikowana tlauka tak, że nie wyczer- lą celnym strzałem połcżył na miejscu się oddziałki jeidtców? Boję ~ię, że nie 
zem do jego laboratorjum, gdzie spoglą- piesz jej w kilku czy kilkudziesięciu jakiegoś imponującego Araba o długiej długo gotowi będą do szarży. a wów

dała z niemym szacunkiem na baterje nawet lekcjach„. Ale prócz chemii nau- rozwianej brodzie I bogatych szatach. czas mote być z nami tle!„. 
próbówek, jakieś tajemnicze preparaty, kowej, istnieje jeszcze tak bardzo waż- Tak gwarzyli obaj, mądrze biorąc na Ale ten ~statni m~n.ewr przeciwni-
zagadkowe maszyny i stosy zapisków. na w życiu rodzinnem chemia kuchenna. ce.I dalekie. sylwetki przeciwników i po- ków z.auwazrł równie~ 1. kapitan. 
Uczoność Raszka impnowała Jej. Ciuła I tu będziesz mogła znaleźć szerokie za ciągając za cyngiel. A tymczasem do- . AdJutant Je~o zjawił się przy asek.u
się prży nim batdzo mała i niepotrzebna. stosowanie dla swojej inwencji. A kiedy koła nich gwizdały kulki, z ostrym sy- ruJącym karab1_ny mas.z~nowe plutonie. 

- Kto ci pomaga w utrzymaniu w będziemy mieli dziecko w odcyfrowy- klem wwiercając się w piasek. -:--- Cofnąć. się!.„ Za.Jty11emy no.wą ~o-
porządku tego wszystkiego? - pytała waniu jego nlewyratnego szczebiotu Czasami miast w piasek trafiali w zycJę w głębi oazy. \\'.&ród pni ._ i zasię~ 
zainteresowana. odkryjesz więcej cudowności, aniżeli ja równie miękkie, ludzkie ciało. · A wtedy kó~ drze;v~ych będziemy sob1~ mogli 

- Ach, mam laborantkę, która pt:a· we wszystkich chemicznych formu- z · czyjejś piersi wyrywał się ostry kpić z na1w1ększej szarży konncJ! 
cuje tu do południa. łach. , okrzyk bólu i ktoś zwalał sle krwawiąc Adjutant umyślnie mówił wiecej niż-

Dziewczyna spo!rzała na niego po- Tak przekomarzali się ze sobą - na ziemię. Il do niego należało, ażeby dodać ducha 
dejrzliwie. I było im dobrz:. Ale nie było czasu na sentymenty. strudzony?? żołnierz~!TI· Ci, zo.r~ento· 

- Laborantka, mówisz? Co to za - Gdyby Jeszcze nadeszła Jakaś Tylko ciężej rannych odtrans'p,Jrtowywa ~awszy się w sytuaq1, przystąpili kar-
iedna? Czy młoda i ładna? wiadomość od Romana, nic już nie bra- no wgąb oazy, gdzie pod ochroną pni me do wykonąnla rozkazu. 

Doktór roześmiał się: · kowałoby im do szczęścia! - mówiła starych palm opatrywali ich dwaj sani· Najpierw ściągnięto z pozycji pierw-
- Czy jesteś może zazdrosna? Lusia. tarjusze. Lżej rannych obwiązywali s~y karabin maszynuwy i część żoł· 
Lusia zaczerwieniła się: Lecz i to pragnienie jef zostało speł· bandażem postrzeloną rękę czy nogę i merzy, poczem pod osłoną drugiego 
- Ach, nie, wierzę ci, więc nie mo- ni one... . 1 trwali dalej na posterunku, rozumiejąc, kuloml~tu .wycofano resztę. . . 

~e być o ciebie zazdrosna! Ah:! widzisz Rozdział dwudziesty szósty. że wobec szczupłości sił francuskich, LegJomst~ Rom.an Gliwsk1. naleza! 
jest mi przykro, że w tem co dla ciebie j NA POLU BITWY katdy karabin odgrywa tu wielką rolę. do ase~uracn drugiego kulomH-,tu. J~z 
jest najważni~sze, to znaczy w twojej W czasie pamiętnej bitwy pod Elsa- Także i Roman nie mógł postąpić reszt.a Jego towa:zyszv .znalazła Się w 
pracy, nie mogę ci być pomo·~ą. Ale to rath, Roman trzymał się bardzo dzieł- inaczej, kiedy w pewnej chwili uczuł betp~ecznem mleJs~u, Ju~ ~łyd1ać b~ło 
wszystko musi się zmie'nić po ślubie. nie. . ostry ból w nodze i skonstatował, że t<u- pospiesz~e uderzenia. · ~iekier, zwala~ą-

Wówczas odprawisz swoją labo· Rozumiał, że . sytuacja jest grotna, la nieprzyjacielska przeszyta mu łydkę. cych. pme palf!1, z~mtemanych w zaste-
rantkę a ja wdzieję biały fartuch i zaj. że wobec przerażającej przewagi prze- - Jestem ranny! - parska.I do kap- ki, ćki~dy sekcJa„ Jego poczęła wycofy· 
mę jej miejsce. Tylko, że nie znam się ciwników tylko od bohaterskieJ odwagi rala. wa się z P.ozyc31. · 
nic na chemii tak, że będzie:::z musiał otoczonej kompanji zależy jej ocalenie. Odwinął sukienne owijacze f bagne- k A:abow~e,· .zaluk~ażywszy ruch.'!' szy 
udzielić mi najpierw kilka praktycznych Uważniej ni;i zwykle .brał wifJC na cel tem przeciął nogawicę. u meprzy1ac1e .s m1, pos~anJw~h .wy
lekcyj. brodatych wojowników i uczuwał ro- - Zdaje się, że kość nienaruszona. kor~ystać chwilowe zam1esz<ime 1 ru-

Młody profesor roześmiał sie znowu: dzaj zwierzęcl' j satysfakcji, kiedy knla Masz bracie szczęście - fachowo dodał szyh ct3.ata.ku wręc~.ł' 
- Moja droga, ki edy pobierzemy się jego okazyv„ a · ;i się · celną. mu otuchy kapral. - Czy chcesz odejść - . i~giem wty · -. zakt!mend,er.o~ 

będziesz miała wiele innych obowit!Z- Arabowie dwukrotnie zrywali się do wtył? wał sierza_nt, pragnąc. JaknaJwczesmeJ 

ków i nie znajdziesz ~ni ochoty ani cza- '. ataku. Spieszeni gęstą tyraljerą parli - Nie, zostanę tutaj!... Tylko zaban- ~ołąŚĆyć bsię ze 1WYE._i ~owarzyszami i 
su na papranie się w laboratoryjnej robo I naprzód, docierając tak blisk0, ie wi- daiujcie mi jakoś ranę, bo szkoda krwi! opa z awczyc zasie ów. 

cie. Poza.tern chemja to bardzo skom- dzieć było moina dokladnie ich fantas- - Jesteście dzielnym chlopem! - (Dalszy ctą1 futro}. 
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GEN. KASPRZYCKI OBYWATELEM 
HONOROWYM MIASTA ZABIEGO. 

Pan Albert rąa siostrę, starszą panni,. 
- Dlaczego pańska siostra nie wychodzi Z1'• 

mąż? ... - pytają go znajomi. 
Albert odpowiada: 
- Bo ona Jest zbyt mądra, żeby wyjść za 

takiego głupca, który pojmie Ją za żonę.„ ,. 
"* Kac i Kotek. Siedzą w kawiarni. W kawiarni 

dur,zno. Kac odpina marynarkę. Kotek zaczyna 
~ię śmiać. 

~ Czego się pan śmieje? - pyta Kac. 
-· Z pana„. Pan musi być wielkim pesyml· 

st:i ... 
..:__ Dlaczego pan tak sądzi?.„ 
-· Bo. pan nosi pasek i szelki.„ 

** * Do tramwaju wch<>dzl dwóch pasażerów. Je- · 
.. ~.en zalany w sztok, drugi leszcze trzyma się 
ia~óś na nogach. Konduktor nie chce wpuścić 
p:Jan,,go: 

· .• · - Prz.episf nie pozwalalą Jeździć tramwajem 
w Pi.lanym stanie! 

- Panie_ konduchtor!„. - odpowiada trzeź
. "'.ielnr. P?sażer. - Nie zawracaj pan gitary.„ 
.Wal1?1i Jest taki wlany, że napewno nie będzie 
Ćzytał tych przepisów! 

. ** I 
Gość w restauracll ~amawla obiad. Kelner, f 

wyjmujący ołówek oraz notes, prosi: 
- Może pan szanowny będzie łaskaw możll-! 

wie JaknaJszybclej podyktować ml zamówie-
nie?... · , 

- Dlaczego pan się tak ~pieszy?.„ 
- Bo Je.„ uczę się stenografJI I korzystam 

t- każ_dej sposobności, ,aby ćwlceyć.,. 
•• * Zygmunt wpada: . zzlafany do kawiarni I po-

\Vfada: 
- Wiecie Już?.„ Bledulklewłcz umarll 
- Co pan mówi?„. 
- Tak„. Podobno nie mógł przeboleć ~traty 

swej żony, która uciekła od niego przed tygo
d11iem !„ • 
. - - Co pan powiel~„ Więc atak serca?.„ 

- Nie!.„ Auto go przeJechałot 

• •• 
+<> DWll'c1hiońfyk6w 1poikało stę'n'~ ldicy I dalej· 
ze żf.ltt~'b1a-c-11ę--:'vrarll:ana dyskusyjne.' · · -

Jeden powiada do drugiego: 
- Zrozum, ie tak dalej być nie moie„. ":"' 

W Ąfryce Jut Jest wojna,„ Kryzys zaostrza się.„ 
Sam wniknij w 9becnę sytuację międzynarodową 
i powiedz szcze.rze: - dokiid my właściwie idzie
my? ... 

- Jakto, jui Żapomnłałeś?„. Do knajpy na 
w6dzięf 

Opuszczają Addis Abebę 

!Wręczenie dyplomu obywatela honoro 
wego miasta Zabiego !!en. Kasprzyckie· 

Kupcy etjopscy opuszczają Addis-Abebę obawie przed atakiem lotniczym i moż mu, prezesowi Tow. Przyjaciół Hucuł· 
liwością. unieruchomienia jedynej linji kolejowej. szczyzny przez członków rady miej-

Rocznica zgonu łi.róla Jugosławji 
skiej Zabieflo. . 

KATASTROFALNY HURA-GAN NA 
KUBIE. 

Przed kilku dniami na Kubie szalał 
. . . , . sfraszliw.y huraJ!an, w czasie którego ~-O 

W roozniieę zamordowania . króla Aleksandra w ~alej Jugosławj1 odbyły się u- osób poniosło śmierć. Huragan pozó- . 
·roGzy>Stości żałobne. W -Bell!radzie, , po mszy· żałobnej, młody ' król ~otr Il w stawił po sobie niemal kompletn~ zni~~ 

toiwarzystwie swego brała Tomisłaiwa ,, dokonał pl'Zeglądu gward11. czenie. 

Codzienna nowel_ka ,,Expressu11 by pana miełi s1Ł1'aclć. Jestem pewna, ie się by przyszła Clio wiięzienia. 
w ostaitnie1 'chwili pa-zYi1dzfo ułaskawi·e· - To jest moje ostatnie życzenie 

I - 4 d nie. Bła~am pana, niech pan do mnie na brzmia:ły j~,!!o słowa. - Tak niewieile 19aU •nor ercu· Pis.ze o ws1~ysifldem. Chcę wii~,dzłec, jak mi jeszcze POIZOIStało na tym świ·ecie. 
siQ pan ozu.je i oo pan robi w · więzieniu. Naz,ajutr.z w !!od:zinach popołuriniio-

. To był P•Otworny proc eis. ,-~łoseim skfadał zezn.mia. · .-- . Eleonora Rool. wych z,j,awHa się Eleonora. 
Na ławie oskarżonych zaiSli:a1dł Tom -""" Mo~a ż.01I1.a niie porwimi•a była wy· Tajeinmroza k;oihieta po.dała swój do- · · .W~dzende odbyło się w obecności 1e-

Smith, rzeź:niik 1110W101~jOll'ski, ostkadony je1ohać - mówił. ;w1iedziaiła, że m~ du kłaidny adres. dnego z funkc.jonarjuszów więziennych. 
o zaimo1rdowanie ż.ony f troil!a dzieci. że kłoipo1ty. Pirze,z tyl1e lat niii~dy siię ze SmiJth c.zvtał ten Us1t ki:lkan,aście ra· - Pan! ie,st taika p[ęknia - powiedział 

. , Smith przez długie lata żył ze swą m.ną nie ro1:zisfawała. A tym r1a;zem chcia ·zy. slkaz,aniec, spo1glądając zdumi101nym 
żainą_ w pa-a;ykładn·ei . zgodzie. Jak twieir· ła mnie OIPUśoić. · · . Byfo mu źle na duszy. Siedział sam wzrokiem na młodą, wyt.worną kobietę. 
dzHi świiadkowie1 ni.gdy z niią s~ę nie - A dlaczeJ!o olSlk•rurżonv rz.ucił siię w ceH i od wiedu !!o.dzin z nikiim nie za- Uśmiechnęła się smut.nie. 
kłócił i otaczał diiied troskliwą oipieką. na dzieci? - spytał go pira;ewodnfozący mienił słbrwa. A tak pa-agnął znialeić ja- _ - Czy pani wie, że za parę godzin 

W ostat,n.ich miesiącad1 wskutek złe sądu. - kie.goś czło-wiiek.a, przed którym mógłby będę st!'lawny? - odezwał się znów po 
go stanu inter.esów, był stale przygnę- Smith dług,o myślał naid o4if>orwiedzią .. wyp'owiedzi,eć swe mvślii. paru chwilach. 
biońv. ·· - Tego niie wńem .- od'Parł wr,esz- " Nap.iisał , więc do nie,zna,jomef. - Mo.ie ie·szeize coś się Cła uobić--

. Krytyc,z,n~j:!o wieczoru wrócił od jed ci·e - Kochałem bardro moie cWied. Ni.ie - .W. diwa dni późniie.j otrzymał od niej szepnęła. 
ne~6 ze s-wYch wforzy'Ciielii. wdiem,· nie rozumiem. 1odrpowtiiedź. Dziiękorwiała seTdecznie - Nie, iuż wszystko ~tra,c,0016 , 

Żona ośwdiadcizyła mu, że• ma zaimi:ar świadkowie nie wni1eśli do rozprawy Smithowi, że nie zlekceważył iei listu i Zarpa:dło milc·zen&e. . 
po~echać' na k.rótkii okres do swych ro- ża.dnvch isfotnych momentów. · „ prosiła ~o, by znów narpiisał o · sobie. ,Smith nie wiiedz~ał, co ma mowie. 
dziców, Ztaitnieszikały·ch w Chicago. Smiith Eksp~irtyza ~psychjia:t'f'YC7;1la wykatziała Skia:zahii·ec chętnfo spełniił jei pr.ośbę. Młoda k·oihieta również nfo odzywała 
nie chciał -się na to 'z~o.d:zić. że Smilth n:ie zdradz·a choroby_ · umysł.o- W ten sp-01s1ób koresip·ondowali ze so· się. 

Wynikta sprzeozka. Na:gle Smith po1r wej. Zbrioidnię popełnił póid wpływem bą prze.z drwa tyJ!odiiie. Gdy po p1aru minu'tach funkclonarjusz 
wał siekierę i zadał ŻlOIIlie pdięć sfraisz· wiielik·iego podraż.nieniia psychicznego. , ,. Smith pro1SH EleonOtl'ę o foito~rafję, więz.ie_nny spojrz,ał na zegarek i zakomu 
liwych Oiosórw ' w głowę. Gdy nie1szczę- NaTady sęd?:iów trwały dłuj!o. · . której mu · jednak nie przysłała. Z listów, niikował młodej koibiecie, że powinna już 
śliwa upadła na podłoi!!ę, zalewając s:ię ,w, re.zulta<:ie skaizano SmHha rua -ka jakie pisał, wyniikało, że ona go bardzo opuścić więzienie, po,dała rękę Smitho-
krwią, ·rzeźnik rzuoiił się na dz,ie1oi, któ- rę śmier"ct zaiinteresowała. wi. . 
re · były św~adika:mf tej ,straszMwej sceny W parę goidz,iJn późniei przewieziono Sm:ith łudził się nadzieją, że zdi0la u- SkazaJniec chciał ją pocało~ać w 
i ·kr~ozały roz-Paozliiwtie. go do słynnego więzien,ia SinJ!·S:ing: Tam .Smith łudził s1ię nadzieją, że ;;doh u- dłoń, ·ale zabrakło mu odwagi. 

Po paJI"U ohwfila:oh ._ troje małych istot miał oc:rekirwać wykonania wyroku. ·_ niknąć kl'IZesła elektrycznej:!o. _ Gdy znalazł się znów w srwej celi, 
już nie żYłol · , Nazaijukz przycies~ono mu 'do celi . Ale pewne.go dnia otrzymał wiado- poczał pięściami wailić w mur. 

Nad1»e~.Ji s~. pachnQ!CY liśdk mość, że wy.rok ma być wykonany w cią W tym samym cz.asie Eleo~wra Rool 
Smruth zaJgrqdZiił im ~ę ł trzymaiąc _ Smith r·oa;erw.ał koipedę ' i począł ze gu czterdziestu ośmiu jlodzin. mknęła taksówką do redakcji wielki·e1to 

w ręce okrwa'.wiioną si:ekdieirę, oświiaid- ~dumieiniem czytać: Zwrócił się wówczas do naicizelnika dziennika newyoirskie'go. . 
czył pooUrio, że 'iaibife ka1Zdeig0, kto ....._ Droi~i panfo Tomie! Wllę:mienia•. Była ona dziennifoarką. Naip~sała u-
wtargtiiie do je~o mies~kaniiia. Jestem. pewin1a, że pan nie zwrócił na - Błagam P·ana - bełkotał - Mu- myślnie · do ska.zańca, bv otrzymać od 

Zaiala.nnorwano policję. mnie -. uwagi. Na sali sądo.wei znaidowa- s·zę zobaczyć pr,zed śm~ercią Pewną ko- niego odpowiedź. Za każdy liist Smitha, 
Po d'1!użsize1 wafoe zdołali poBcJanci ło się - przedeż ba1'dzo dużo ludzi. A ja bietę. Nie.eh jej pan po,zwoH przyjść. drukorwamv w dzienniku, ·otrzymywała 

obezwładnić zbrodnia!'za. nie spus·zczałam z pana oczu. Zakocha- Naczelnik wyraz.ił swą zgodę. 500 dola;rów„ Teriaz opis.ze ostatn.ie spo•t 
Na roz.prawie sądowej Smith, przy fam się w Panu. Gdy usłvsz'ała.m wyrok, Smith nrupisar płomienny l~st. Wyz- kanie we · więzieniu. Zapłacą jej za to 

srozelniie zl!,peł'llliion~i -S!aLi, spoko~nym O·!!arnęło mnie l)TIZerażenk Nie -Merzę, nał nieznajomej swą miłość i domaga.ł jeszcze więcei. Dol. 
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